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to owa biblijna miska soczewicy, zaktórąbyśmy 
centralom oddali na pastwę siebie i naszych 
dzisiejszych sojuszników ?

Koło polskie dotąd wytrwale stoi na stano
wisku, jakie zajęło zaraz przy rozpoczęciu no
wej kampanii j arlam eutaraej; są jednak wska
zówki, które budzą obawę, ze pewne wpływy 
usiłują zepchnąć Koło nasze z tego rozumnego 
i jedynie politycznego stanowiska. Mianowicie 
partja stańczyków nie czuje się już szczęśliwą 
w szeregu z Czechami i ze stronnictwem Ho- 
heawarta, i naraz zaczyna C zat zarzucać całej 
prawicy mosk&loflLtwo, przyczem majaczy o mo
żliwości sojuszu Polaków ze stronnictwem wra- 
iem autonomii, uibyto z powodów wytoce polity
cznych.

Nasuwa się mimowolnie pytanie, dlaczego 
ów rozsądny Ckat naraz dziś dopiero nabrał 
przekonania o tendencjach moskiewskich całej 
prawicy, i dlaczego tak nagle zadaje kłam nie
dawno głoszonej przez siebie konieczności wspól
nego dzińłania delegacji polskiej ze stronnictwem 
praw a-i r  Czechami.

Przyczyna tego koziołka jest jasną dla ka
żdego, wtajemniczonego w zakulisowe sprawy 
wiedeńskie, Hohenwart i Czesi zaraz z samego 
początku przyjęli stańczyków z pewną nieufuo- 
Ścią, bo stańczycy byli wprzeszłem sześciuleciu 
główną podporą dwulicowej polityki Koła pol
skiego. Wjdyw więc stańczyków słabnie z dniem 
każdym, a pokazało się to przy wyborze spra- 
woadawcy komisji budżetowej; stańczycy radzi 
byli widzieć sprawozdawcą Dunajewskiego, a 
tymczasem właśnie Czesi i zwolennicy Hohtn- 
warta, znając Dunajewskiego z dwulicowości z 
poprzednich kadencyj, z jego akomodowania się 
centralistycznemu ministerstwu, oświadczyli się 
na poufnej naradzie za Smarzewskim. A obe
cnie, gdy mowa o skompletowaniu ministerstwa, 
albo o ministerjnm Hohenwarta, to okazuje się 
także, że szanse pana Dunajewskiego spadły 
bardzo.

I to jest główną przyczyną koziołka organu 
krakowskiego.

Zachodzi jednak obawa, że w Kole polskiem 
znajdzie hypakryzja Ceatu przyjazne echo, bo 
niema co taić : w Kole są żywioły, któreby z 
radością powitały ponowienie dawnej polityki 
dwulicowej, a niektóre z jeszcze większą ra
dością politykę wspólnego działauia z partją 
centrałów. Żywioły^tel. ubujące się w dwulicowości, 
chociaż skłaniające się do centrałów, nawet są 
dość możne i łatwo się domyśleć, że zaliczamy 
do nich i dawnych zwolenników pana Ziemiał- 
kowskiego.

Sytuacja przeto jest dość niepokojącą, bo 
stańczycy w aliansie z dawnymi mimelukami i 
z nowymi ku centrałom naginającymi się, zechcą 
może na serjo szukać ratunku dla swej prze
wagi w sforsowaniu zwrotu polityki Koła na 
nieszczęsne dawne tory. Byłoby to wielkim błę
dem, bo w końcu dojdziemy do t* go, że nam już 
żadne stronnictwo w parlamencie wiedeńskim 
ufać nie będzie. Stracimy sojuszników, dziś 
możnych, a mających z nami wiele wspólnych 
interesów — a centraliśei nżyją nas tylko jako 
broni przeciw partji autonomistów, bo dla in 
nego celu oni naszego sojuszu nie potrzebują 
Moieby wprawdzie rzucili jaką mniej znaczną 
tekę któremu ze stańczyków, ale czyż niebyłaby

Przyjęcie jednogłośne przez Izbę panów u- 
stawy wojskowej podług projektu rządowego po
stawiło opozycję centralistyczną w ba idzo fiD l 

1 ne położenie. Gdy będzie dalej trw ała w odma 
| wianiu rządowi głosów na dziesięciolecie poko
jowego stanu armii, to będzie musiała stanąć w 

'stanowczym antagonizmie przeciw s jmowi wę
gierskiemu, zerwać z centralistyczną większo
ścią Izby panów, na której się głównie opierała, 
i przeciw koronie, jednem słowem zizolować się 
znpełoie. Czują to fatalne położenie centraliśei; 
widzą, iż gdyby opor ni dalszym doprowadzili 
do rozwiązania Rady państwa, to przy no
wych wyborach poniosą jeszcze większą klęskę 
jak przy ostatnich. Chcieliby się więc wycofać 
z honorem, przez zawarcie jakiegokolwiek kom
promisu z rządem, aby tyiko chociażby pozór 
zachować, że nie zupełnie odstąpili od dawniej
szych swych przekonań. A tu rząd żadnego kom
promisu nie przyjmuje, p< dobnie jak i Izba pa
nów nie przyjęła. Ncue fr. Pr et te  straciła kon
tenans i już dziś nie nawołuje do oporu ostate
cznego. Przewiduje, że centraliśei, gdy ustawa 
wojskowa przyjdzie do powtórnego traktowania 
w Izbie posłów, rozpadną się na dwa obozy 
przy głosowaniu. I radzi jedynie, ażeby ten 
rozdział był tylko chwilowy, a po załatwieniu 
ustawy wojskowej znowu centraliśei zlali się w 
jedno stronnictwo.

W ogóle powiedzieć dziś już można, że dal
sze losy ustawy wojskowej jeszcze dużo niespo
dzianek mogą przynieść za sobą. Już przed pierw- 
szem uchwaleniem ustawy wojskowej w I/.bie 
posłów br. Taaffe traktował z menererai klubu 
liberalnego (umiarkowanego) o wejście Suessa 
do ministerstwa. Atak Tomaszczuka na Taaffego 
i improwizowana odpowiedź tego ostatniego, po
krzyżowała te rokowania. Kto wie, czy obecnie 
te rokowania nie będą znowu podjęte, aby zy
skać potrzebne do większoś i */s głosy klubu li
beralnego. A gdyby się to nie udało, i nstawa 
wojskowa znowu nie zyskała */, głosów, to 
wielkie pytanie, czy już przed trze ciem trak to 
waniem nie nastąpi zmiana ministerstwa zupeł
na, i dla pozyskania klubu liberalnego nie bę
dzie powierzone utworzenie ministerstwa hra
biemu Coroniniemu. Taki warunek mają mene- 
rzy klubu liberalnego stawiać, i przyrzekać ma
ją w razie przyjęcia go głosować za ustawą woj
skową przy trzeciem traktowaniu.

W Każdym razie z zachowania się klubu 
liberalnego przy powtórnem traktowaniu ustawy 
wojskowej w Izbie posłów, będzie możua wno
sić, w jakim kiernnku pójdą rzeczy. Jeżeli i przy 
drugiem traktowaniu opierać się będą, będzie to 
dowodem, iż nie porozumieli się z hr. Taalfem, 
lecz że dążą do obalenia j^go ministerstwa przed 
trzeciem traktowaniem. W opór ich aż do osta
teczności wierzyć niepodobna, bo to byłoby ich 
samobójstwem.

Po wyjściu już sobotniego numeru Gazety 
nadeszła wiadomość o nowym zamachu na oara, 
projektowanym przez nihilistów. Tym razem 
miano cały Pałac Zimowy wyrzucić w powietrze. 
„Wkrótce po zamachu w Moskwie, pisze peters- 
bnrgski korespondent National Ztg., otrzymał car 
drukowaną proklamację, w której mu donoszono, 
że jakkolwiek udało mu się szczęśliwie ujść za
machu na kolei w m. Moskwie, niemniej przecie 
życie jego wisi na włosku ; egzekucyjny komi
tet postanowił bowiem wyrzucić cały Pałac Zi
mowy dynamitem w powietrze, jeżeli car nie 
nada konstytucji krajowi. Rozpoczęte natych
miast śledztwo nie wykryło jednak żadnych po
szlak. Dopiero w sobotę — a trzeba wiedzieć, 
że noc z soboty na niedzielę przeznaczona była

przez nihilistów na wykonanie zamachu — za
aresztowano na zaułku Maczkowa (oddzielają
cym pałac Zimowy od E rem itażu; pr. red.) czło
wieka, u którego znaleziono kilka bateryj elek
trycznych znakomitej konstrukcji, doskonały 
plan Pałacu Zimowego, dokładnie wyznaczający 
każdy załam muru, każdy nawet sprzęt pi kojo 
wy, i nadto sporą iliść  nabojów dynamitowych. 
W i krach rządowych wątpią wszakże, aby dru
ty elektryczne zostały już pozakładane pod Pa- 
łacim Zimowym.*

Wiadomość ta  wywołała w całej Europie 
pewien niepokój; żeby go osłabić, sfery rządo
we petersburgskie rozesłały wczoraj telegram, w 
którym starają się zadać kłam podanym w N a 
tional Zig. wiadomościom, twierdząc, że w czę
ści są one przesadne, a w części zmyślone. W 
odpowiedź na to National Ztg. zamieszcza tele
gram swego korespondenta, w którym tenże 
twierdzi, że wszystkie szczegóły zawarte w je
go korespondencji są prawdziwe, a nadto dono
si, że osoba, zaaresztowana na zaułku Maszko- 
wa nazywa s ę Czenikowem, a mieszka przy 
ulicy Zagorodnej; i że w pomieszkaniu tego 
Czenikowa znaleziono mnóstwo broni, nabojów 
dynamitowych, proklamacyj rewolucyjnych itd. 
W pomieszkaniu tem policja urządziła natych 
miast zasadzkę i aresztowała pięć osob, które 
w ciągu dnia przyszły Czenikowa odwiedzić.

Owoż zestawiając tak bogate w szczegóły 
doniesienie National Ztg. z tak nieśmiało zreda
gowanym urzędowym telegramem petersburg- 
skim, przychodzi się do przekonania, iż pier
wsze bardziej niż drugie zasługuje na wiarę. 
W caracie źle się dzieje, to fakt, i to złe przy
brało już takie rozmiary, że wszelkie zabiegi 
policji nie zdołają już go wykorzenić. Jeżeli po 
lótrocznym stanie oblężenia, po zaaresztowaniu 
tylu tysięcy osób, po tak licznych egzekucjach 
i deportacjach, nihiliści są jeszcze w takiej sile, 
iż mogą podminować tory dróg żelaznych i ku
sić się o wyrzucenie w powietrze pałacu car
skiego, to z góry krzyżyk położyć należy na 
wszelkie nowe wysiłki policji i na wszelkie jej 
plany zatamowania ruchu rewolucyjnego.

Jakże więc wobec tego lekkomyślnemi wyda
ją się półurzędowe enuncjacje moskiewskie, za
powiadające, że do dnia 2. marca 1880 r. nie 
nastąpi żadna zmiana w systemie rządzenia, al
bowiem car uważa, że byłoby to dla niego u- 
bliżeniem, gdyby przed wytępieniem nihilizmu 
zrobił krajowi jakiekolwiek ustępstwa ? A na 
czemże buduje swoje nadzieje, że do d. 2. 
marca nihilizm wytępić zdoła ?

Nadziei tych — jak utrzymują w Berlinie — 
nie podziela carewicz. I z tego powodu miały 
podobno znowu wybuchnąć między carewiczem 
a carem ni-porozumienia. W sferach rządowych 
peteisburgskich uderzyło to wszystkich, że ca
rewicz me brał udziału w uroczystościach św. 
Jerzego, a nawet nie znajdował się na przeglą
dzie woj ka, odbytym w tym dniu, pomimo że 
jest dowódzcą gwardji. Jedni więc twierdzą, że 
carewicz chciał usunięciem się od uroczystości 
wyprawić demonstrację; inni utrzymują, że ear 
obawiając się aby synalek nie popełnił na uro
czystości jakiego nietaktownego kroku, zabronił 
mu wziąć w niej udział. W pewnym związku z 
tą pogłoską o nieporozumieniach, istniejących 
między carem a carewiczem, jest wieść, kolpor
towana przez pisma angielskie. Donoszą one, że 
w tych dniach księżna Wallii otrzymała od Dag
mary, żony carewicza a swojej siostry, list pe
łen najczarniejszej rozpaczy. Skarży się w nim 
Dagmara na ciężki los, na który jest skazaną, 
opisuje w jak nieustannej żyją oni ti wodze, jak 
pozbawieni są wszelkich najniewinniejszych 
przyjemności, których doznaje najbiedniejszy ry
bak duński, z jalim  strachem biorą pokarm do 
ust, obawiając się, czy nie jest zatruty, jak drżą 
od każdego najmniejszego stuku lub hałasu, jak

w Każdym słudze widzą utajonego nihilistę itd. 
Tak tedy despotyzm w pierwszym rzędzie i naj- 
sroż j odbija się na carze i jego rodzinie. On 
sam najbardziej czuje jego ciężar, największym 
jest niewolnikiem z całego caratu. Najbardziej 
skompromitowany nihilista, tropiony przez poli 
cję, może mieć jeszcze momenta zupełnego spo
koju, których car prawdopodobnie już nie do
zna w swojeui życiu. W ten to sposób despo
tyzm mści się na swoich twórcach.

Członkowie przedlitawskiej Izby panów z 
ogromną werwą przystąpili w sobotę (telegram 
zbyt późno nam przysłano) do obrony rządowe
go projektu wojskowego, a z największą wła
śnie ultracentraliści jak  br. Koller, ks. ScbSn- 
bnrg, ks. Karlos Auersperg i Schmerling. Wido
cznie chodziło im o ratowanie centralizmu wo
bec korony, i w tym celu o zbicie lnb usunięcie 
wszelkich zarzutów centralistów Izby poselskiej, 
aby ich nakłonić do ustępstw.

Jenerał Koller, były namiestnik Czech, wy
słany tam dla trzymania Czechów w rygorze 1 
były minister wojny, przemówił jako wojskowy. 
Ks. ScbBnburg, niby liberał centralistyczny, o- 
świadczył, ze obecny pokój jest wojną, zwła
szcza finansową; że tak jak miasto oblężone o- 
szczędzać musi swoje środki materjalne, ale roz- 
zbrajać się nie może, dopóki pokój nie został 
zawarty, taksami) jest w A ustrji; i że przeto 
za ustawą wojskową głosować będzie, mimo iż 
należ? dc ligi pokoju.

Najważniejszą może była mowa ks. Karl osa 
Auersperga, który obok Schmerlinga jest głó
wnym opiekunem centralizmu i był właściwym 
organizatorem rządów poprzednich. Pochlebiw
szy armii, zapewnił najpierw, że pozwalając na 
ustawę wojskową, nie daje się jeszcze wotum 
ufności rządowi. Mamy ciągle erę zaborów, „zao
krąglanie granic4 nie obędzie się bez krwa
wych starć. Prawo pięści, „ameliorowane* hu 
manizmem Czerwonego krzyża, panuje w poli
tyce zewnętrznej, a może i wew nętrznej; i * 
praktyce ci rację otrzymali, co kułak pokazali 
Znakomity mistrz nowoczesnej polityki (Bis- 
mark) powiedział, że bierze pieniądze tam, gdzie 
je znajdzie, — otóż brano i synów, gdzie ich 
znaleziono; i ustawę też wojskową t a m  się bie
rze, gdzie się ją znajdzie. Narazie przykład ten 
jeszcze nie ziszczony, ale bardzo jest do życzę 
nia, aby patrjotyzm wypróbowany nie dał się 
nbiedz patrjotyzmowi wyrachowanemu!

Jest to aluzja do centralistów i autonomi- 
stów izby postów i przestroga dla pierwsayeh.

Ks. "Salm ofiaruje ostatni kęs chleba I osta
tnią kroplę krwi cesarzowi.

P. Schmerling powołuje się na Auersperga; 
oświadcza, że ustawę wojskową musianoby u- 
chw&lić każdemu rządowi; wykazuje, że zniża
jąc etat wojenny armii stałej, musianoby po
mnożyć rezerwy, coby nieszczęściem było dla 
mnóstwa rodzin w razie mobilizacji; że rząd 
sam będzie puszczał tych rekrutów, którzy ry 
chło się wyćwiczą, zkąd zniżenie prezencji po
kojowej faktycznie nastąp i; wreszcie zbił szkru- 
puły konstytucyjne co dc tego, że parlament 
zrzekłby się wielkiej władzy, gdyby mu w toku 
dziesięciolecia nie było wolno wnieść o zniże
nie prezencji. Podniósł też i obowiązki patrio
tyzmu.

Z zapałem patriotycznym przemówił auto- 
nomista ks. Karol Schwarzenberg. W końcu mi
nister Horst podziękował mowcom i złożył 
oświadczanie, które choć było przewidywane, 
w ielkie jednak wrażenie wywarło, że na mocy 
zlecenia cesarza, koszta kwaterunkowe i koszta 
na ćwiczenia rezerwy w r. 1880 będą pokryte 
i  ordynarjum, bez żądania osobnych na to fun
duszów.

Prezydent Izby oświadczywszy, że do §. 2 
potrzebną jest większość dwóch trzecich, zarzą

dził głosowanie. Ustawę przyjęto jednogłośnie w 
2. i 3. czytania.

Centralistyczny komitet wykonawczy Izby 
posłów zebrał się jesicze podczas posiedzenia 
Izby panów. Postępowcy oświadczyli, te  nie u- 
stąpią, gdyż ustąpienie byłoby abdykacją stron
nictwa centralistycznego. Ale i liberały, z wy
jątkiem jednego, oświadczyli się za a iwną u- 
chwałą. Komitet pozwolił tylko klubowi liberal
nemu wnieść trzylecie. Wieczorem zebrał się 
klub liberałów Okazała się mniejszość za przy
łączeniem się do Izby panów, uchwałę jednak 
miano powziąć dopiero przed dzisiejszem posie
dzeniem Izby posłów, na którem znowu przyjść 
ma ustawa wojskowa. Wielce godnem uwagi 
jest doniesienie Fremdenblattu: „Na początku 
posiedzenia klubu liberałów prezes Weeber do
niósł nietylko o konferencji u Schmerlinga, ale 
oraz, że miał dzisiaj długie posłuchanie u cesa
rza, powołany przez przyboczną kancelarię ce
sarską jako przewodniczący tego klubu. Posła- 
ch&nie to było długie i dotyczyło dalszego par
lamentarnego traktowania ustawy wojskowej. 
Naturalnie co do szczegółów posłuchania pole
cono członkom klubu zachować zupełuą ta
jemnicę.* — Abmditt. jest pewnym, że klub li
berałów nie poweźmie uchwały, obowiązującej 
wszystkich członków, gdyż inaczej klub by się 
rozpadt Osobistemu wdaniu się korony, obok 
uchwały Izby panów i głosów Auersperga i 
Schmerlinga, oprzeć się niepodobna 1

Ż doniesienia fYmdblattu wynika możliwość 
utworzenia gabinetu dla przeprowadzenia u- 
stawj wojskowej — a zatem centralistyczego... 
naturalnie przy pomocy Koła polskiego.

Nie wiedząc jeszcze o osobistem wdaniu się 
korony, Nowa Prette widzi, t e  bitwa jest tak 
jak przegrana dla centralistów; o resztkę już 
walczyć nie w arto; część centralistów może 
uledz silnemu naciskowi i pomódz do większości 
dwóch trzecich. Woła więc ponownie o jaki 
kąsek kompromisu, aby centraliśei nie musieli 
wręcz i bezwarunkowo zaprzeć się swego „prze
konania", gdyż stronnictwo ich zostanie roz
bite 1

Zapewne jeszcze dzisiaj skończą się w Izbie 
posłów ponowne rozprawy nad ustawą wojskową.

Jutro zbierają się we Wiedniu delegacje 
wspólne. Rada państwa będzie zapewne w so
botę odroczuna.

Dziennikie czeskie wątpią, aby nowella o 
podatku gruntowym utrzymała się w nkładzie 
komisyjnym; zapewne utrzyma sic nrnjeh+ 
dowy, trudno jednak, aby przed Nowym rokiem 
sankcja nastąpiła. A to rzecz bardzo ważna.

Korespondencje *,Gaz. tfar.“
W iedeń 13. grudnia.

A  Dziwnie się kształtuje stosunek rządu 
do stronnictwa autonomisiycznego w ogóle a do 
reprezentacji galicyjskiej w szczególności. Cho
ciaż nic jeszcze nie wpłynęło zasadniczo na 
wzmocnienie stanowiska hr. Taaffego i jego u- 
łamkowego gabinetu; przeciwnie, chociaż mnó
stwo szczegółów świadczy o chwiejności tego 
stanowiska i niedługi przepowiada żywot wrze- 
komemu twórcy ugodowej ery: to już dziś uwy
datnia się pewna luźność wzajemnych związków 
i zwolnienie węzłów, mających łączyć ugodowe 
żywioły. Im bardziej, pomimo utarczek pomię
dzy stronnictwami i odłamami tychże, rosną 
szanse powodzenia dla wniosków rządowych, 
tem bardziej występują na jaw oznaki zobojęt
nienia sfer rządowych względem tych, na któ
rych pomoc niegdyś wyłącznie liczono, a zbliża
nia się ku tym, którzy przy każdej sposobności 
nienbłagalnuść swoją demonstracyjnie objawiali.
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Alfonsa Daudeta.

VI.

W p ty w y  wygnaniu

(Ciąg dakzy.)

Zaraz dnia następnego rozpoczęto zamie
rzone oszczędności wprowadzać w życie. Po
łowa służby otrzymała odprawę, zbędne ekwi- 
paże sprzedano za wcale dobrą cenę, tylko zwy- 
jątkiem powozów galowych które dla ludzi pry
watnych zanadto były ostentacyjne. Na koniec 
i te ekwipaże zakupił cyrk amerykański, który 
wówczas z nadzwyczajnym przepychem w Pa
ryżu dawał przedstawienia; wspaniałe te ka
roce, które Rożen umyślnie kazał robić podług 
swego planu, ażeby przynajmniej część znikłego 
blasku królewskiej rodzinie zachować, a które 
uświetniać miały tryumfalny wiazd do rezyden
cji — te karoce służyły teraz w cyrku do przed
stawień chińskich karłów i uczonych małp, do 
historycznych pochodów i apoteoz k la Franconi.

Zawsze na końcu przedstawienia ekwipaże 
królewskie, z ledwie zamazanymi herbami po
jawiały się na arenie i objeżdżały ją trzykro
tnie do koła w tak t muzyki, a z po za kryszta
łowych szyb wykrzywiał twarz który z clow
nów, lnb jaka ulubiona woltyżerka w różowych 
trykotach, z twarzą oblepioną szminką i oblaną 
potem, kłaniając się z grymasem bijącej brawa 
publiczności.

Relikwie te dawnej wielkości urywane te

raz do przedstawitń „wyższej szkeły* ciągnione 
przy tresowane konie lub cudowne słonie — 
jakiż to prognostyk dla rojalizmu 1

Sprzedaż powozów królewskich, która się 
odbyła w tym samym czasie, kiedy królowa 
Astnrii w hotelu D r o u o t  na licytację pusz
czała swoje dyamenty, sprawiła pewne wraże
nie; ale Paryż nie zajmuje się nigdy długo je
dnym przedmiotem, a myśli tej olbrzymięj sto
licy zmieniają się codziennie a pojawieniem 
świeżych dzienników. Przez dwadzieścia cztery 
godzin mówiono o obydwu aukcjach, a na drugi 
dzień nikomu one na myśl już nie przyszły. 
Chrystjan II. bez szemrania poddał się rozpo
rządzonym przez królowę ograniczeniom; od o- 
wej smutnej awantury z powodu deputacji był 
zawsze wobec królowej zmięszany, i pokorniej
szy jeszcze, niż przedtem.

Cóż zresztą mogą go obchodzić domowe re
formy? Życie jego, składające się z jednego 
pasma rozrywek i przyjemności upływało po za 
domem! Dziwna rzecz, że od sześciu już mie
sięcy nie żądał pieniędzy od starego Rozena! 
Podniosło go to nieco w oczach królowej, która 
znowa ze swojej strony bardzo była z tego za
dowolona, że już nie widziała „caba* Toma 
Lewis na swojem podwórzu i nie musiała pa
trzeć na uniżony uśmieszek dworaka i wierzy
ciela w jednej osobie.

Mimo to wszystko król wydawał bardzo 
wiele i hulał daleko częściej, niżeli przedtem. 
Ale zkąd dostawał pieniądze? Elizeusz w naj
szczególniejszy sposób dowiedział się od wuja 
Sauvadon, tego poczciwca, któremu przedtem 
„myśli podsuwał", a z którym także obecnie wi
dywał się niekiedy. Czasami jadł z nim śnia
danie w Bercy i przynosił mu wiadomości o Co- 
lecie, której stary  ku wielkiemu swemu zm art
wieniu prawie nigdy nie widywał. A jednak Co- 
letta była jego córką adoptowaną, dziecięciem

ubogiego, ale czule przezeń kochanego brata, 
którego do śmierci utrzymywał. Kochał ją bar
dzo : zapłacił jej chrzciny i mamkę, a gdy pod
rosła oddał ją na wychowanie do jednego z ary
stokratycznych klasztorów Paryża. Była ona 
jego namiętnością, próżnością ucieleśnioną, piękną 
laleczką, nad której główką piętrzył wszystkie 
swoje ambitne pragnienia, pomięszane marzenia 
parweniusza, który dobił się milionów. Jeżeli 
w parktorjum  klasztornem mała Sauyadon szep
tała w ucho stryjowi: „Popatrz no się, tamtej 
matka jest baronową, albo markizą, albo księ
żną*, wtedy stryj milionowy wzruszając ra 
mionami odpowiadał: „Bah! Coś lepszego jeszcze 
z ciebie zrobimy 1“ I rzeczywiście w ośmnastym 
roku życia zrobił ją księżną.

W Paryżu nigdy nie brakuje arystokraty
cznych młodzieńców, poszukujących m ilionerek; 
ajencja Levis ma ich doddostatkiem w znacznym 
wyborze na składzie, trzeba tylko odpowiednio 

' zapłacić. 1 stryj Sauvadon uznał, że cena dwóch 
milionów wcale nie jest za wysoką, aby dobić się 
prawa uczęszczania na wieczory recepcyjne do 

‘księżnej Rożen i przez okm pałacu okazywać 
przechodniom twarz uśmiechniętą, która oto- 

' czona faworytami wyszłemi już z mody od czasu 
Ludwika Filipa wyglądała niby donica z odwi- 

’ niętemi brzegami. Małe jego, siwe i żywe oczka,J  takie same jak Coletty, łagodziły nieco te nie
właściwości i głupstwa, które mu się wymykały 
z ust wykrojonych w kształcie podkowy. Pomimo 
wszelkich usiłowań ogromne jego ręczyska w ob
cisłych, słomkowych rękawiczkach nigdy zapo
mnieć nie mogły, że kiedyś toczyły beczki przez 
bulwary.

j Z początku bał się wdawać w rozmowę, nie 
mówił w towarzystwie ani słowa, i przerażał 
obecnych ciągłem swojem milczeniem. Do dja- 
b ła ! Przecież Bercy nie jest odpoj^ednią.miej
scowością, a handel win, które swój czerwony

kolor zawdzięczały przeważnie fnksynie i drze
wu kampeszowemu, nie jest odpowiednią szkołą, 
aby przyswoić sobie język wytwornego świata. 
Później dzięki wskazówkom Merauta, miał zaw
sze w zapasie gotowe zapatrywania naTwypadki 

j bieżące, kilka śmiałych poglądów na politykę 
j lnb recenzję jakiej nowej książki. Stryj Sauya- 
:don nie źle odegrywał swoją rolę, tylko rozu- 
mie się, że niekiedy w zapatrywaniach jego i 

S argumentach były takie luki, że wszystko w je- 
1 dnej chwili mogło runąć, szczególnie kiedy były 
j woziwoda w białej kamizelce w cudacki sposób 
zaczął głosić pewne teorje a la  de M aittre. Aż 
ta  nagle pojawia się iliryjska familia królew
ska, która poabawi* go liw eranta myśli, i 
uniemożliwia mu nadal błyszczeć dowcipem i 
głębokością poglądów.

O le tta , jako dama honorowa, nie upuszczała 
Saint-Mandć, a Sauvadon, który zanadto dobrze 
znał marszałka dworu, nie mógł ani myśleć o 
tem, aby gc ua dworskie pokoje dopuszczono 
Nie śmiał nawet marzyć o tem. Książę miałby 
takiego człowieka dopuścić do towarzystwa z du
mną Fryderyką I Handlarza win z B ercy! I to 
jeszcze handlarza, który nie porzucił nawet swe
go zajęcia, tylko ciągle je kontynuuje; Sauva- 
don bowiem mimo swoich milionów i błagalnych 
próśb Coletty pracował ciągle jak przedtem, i 
cały dzień spędzał w swoich składach, albo na 
ulicy z piórem za uchem, z rozwianym siwym 
włosem między majtkami i woźnicami, którzy 
beczki ładowali lub wyładowywali. Czasami spę
dzał kilka godzin w starym, okaleczałym parku 
otoczonym szopami, w których bogactwa jego 
w postaci niezliczonych beczek piętrzyły 
w nieskończoność. „Umarłbym, gdybym praco
wać zaprzestał*, tak zwykł zawsze mawiać. Ży
cia dodawał mu głuchy huk toczonych beczek i 
przyjemną wyziewy w ina, wydobywające się 
a wilgotnych, większą część jago skarbów mie

szczących piwnic, w którycn przed czterdziestu 
pięciu laty, jako chłopak piwniczny rozpoczął 
swoją karjerę.

Elizeusz odwidzał czasami byłego swego 
ucznia, aby z nim pomówić i zjeść śniadanie, 
jakiego można było dostać tylko w Bercy, pod 
drzewami starego parku lab w wysoko sklepio
nych piwnicach. Wino świeże z pod czopa, świe
żutka dopiero w stawie złowiona, drgająca je
szcze rybka, i lekka potrawka, jak ją jeszcze 
tylko w zakątkach Langwedocji i w Wogezaeh 
przyrządzać umieją. Rozumie się, że teraz nie 
było wcale mowy o „myślach o różnych przed
miotach*, ponieważ nie było żadnych wieczor
ków u Coletty; ale poczciwina chętnie rozma
wiał z Merautem i z serca się cieszył, jeżeli 
tenże jadł i pił z apetytem, ponieważ zawsze 
jeszcze miał na myśli nędzną izdebkę przy uli
cy Montieur le Prinee i uważał Elizeusza za
wsze jako uratowanego z powodzi rozbitka. 
Czuia to uprzejmość człowieka, który poznał co 
to głód, wobec drugiego, c którym wie, że jest 
biednym Meraat opowiadał mu o Colecie, o ży
ciu w Saint-Mandś i tym sposobem pozwalał 
mu przynajmniej odczuwać odblask tych wyso
kich regionów, które poczciwca tego tak  wiele 
kosztowały, a do których w żaden sposób nie 
mógł się dostać. Prawda, że czuł się dumnym 
na myśl o tej młodej damie honorowej siadają
cej do stoła z głowami koronowanemi i obra
cającej się wśród dworskiego ceremoniału; ale 
smutek, że właśnie z tego powodu widzieć jej 
nie może, powiększał w nim jeszcze złość na 
starego Rozena.

(C. d. n.).



W Lilka już sprawach, przeciw wnioskom au- 
tonomistów, a głównie przeciw żądaniom posłów 
polskich, zwyciężył rząd tak w Izbie, jako 
też w wydziałach głosami wiernokonstytucyj- 
nych przeciw głosom członków prawicy.

Przebieg i rezultat ostatnich posiedzeń 
przekonuje nas dokumentnie o schybiemu 
punktu ciężkości z dotychczasowego położenia. 
Co ao nas, to nietylko nie osiągnęliśmy dotąl 
i podobpo nie osiągniemy już żadnych autono- 
mistycz&ych korzyści, ale ponieśliśmy już na 
temże samem autonomiczno konstytncyjnem poln 
dotkliwą klęskę. Kierunek, nadany sprawie kor
donu od zarazy bydła, i powzięta w tej mierze 
uchwała są tego wymownem świadectwem. Naj
wyższy to podobno czas dla nas, zmienić do
tychczasową taktykę; inaczej bowiem, czy gabi
net Taaffego się ostali, czy też ustąpi miejsca 
temu, któr mu od początku zdawał się tylko to
rować drogę, my zawsze zaliczeni będziemy 
do — wyprowadzonych w pole.

Po odrzuceniu wszelkich poprawek, został 
przyjęty w pierwotnej osnowie wniosek rządo
wy o wcieleniu Brodów do związku cłowego; 
toż samo wnioski o zaprowadzeniu podatku kon- 
sumcyjnego w Dalmacji od piwa, wódki i euKru. 
Po złożeniu sprawozdań wydziału legitymacyj
nego, zatwierdzono wybory posłów Obratschaja, 
Onyszkiewicza i Sochora, przeciw któremu po
wstawał dr. Kronawetter. Na porządku dzien
nym następnego posiedzenia Izby deputowanych 
postawiono pierwsze czytanie przedłożenia rzą
dowego, żądającego przyzwolenia prowizorjnm 
na pobor podatków w pierwszym kwartale 
r. 1880.

Wydział bośniacki obradaje dalej nad wnio
skiem o zarządzie Bośuii. Odnośnie do tego

wypowiedziała i sprawę uciśnionych uważała za 
swoją własną, nie ma w tern zgromadzenia.

Znane jest wyrażenie Gambety: „iż obecna 
Francja nie trudni się eiportem  idei republikań
skiej. Zajęta wyłącznie pracą nad swoim dobro
bytem, pragnie przedewszystkiem pokoju, więc 
obojętną jest na to, co się gdzieindziej dzieje". 
Wyrażenie to wybornie scharakteryzowało ma
łość i nizkość polityczną dzisiejszych rządców i 
reprezentantów Fraucji, którzy się zdobyć nie 
mogli na żaden czyn donioślejszy, a nawet na 
znpełną amnestję.

Sprawa tej amnestji nie została jeszcze 
wniesioną do Izb. Minister Leroyer ażeby utru 
dnić agitację, którą prowadzi ostateczna lewica, 
i odjąć panu Lockroy ochotę do interpelacji, o- 
giosil przed samem otwarciem parlamentu me- 
mnrjał o wykonania prawa o amnestji, zaa tre 
sowany do prezydenta repulbki W tym merno- 
rjale tłumaczy się z powodów, dla których wy
kluczono przeszło ośmius-t skazanych od amae- 
stji. Tłumaczenie to bardzo niezręczne, bo dla 
kategorji wykluczonych pisarzy takich jak Ro- 
chefort, minister przytacza wzgląd dobra publi
cznego jako przyczynę wykluczenia od amaestji. 
Dziwić się więc nie można, żs dokument ten 
jeszcze więcej rozdrażnił i do rządu zniechęcił 
stronnictwo radykalne. Nawet najbardziej reak
cyjne pisma, jak legitymistowska L ’Union, oce
niają nieprzychylnie meworjuł Leroyera, który, 
rzecz to niewątpliwa, wywoła ze strony ostate
cznej lewicy gwałtowny atak na ministrów.

Już to obecna sesja parlamentarna nie za 
powiada się pokojowo. Oprócz interpelacji rady
kalnych z powodu amnestji i ścieśnienia wol
ności prasy, stronnictwa prawicy, mianowicie też 
stronnictwo królewskie, dziś bardzo czynne.

wniosku postawił referent, ks. Lobkowitz, pod- j przygotowuje szereg interpelacji i skarg oprze 
trzymywany przez Hohenwarta i Grocholskiego śladowanie kościoła, odwołanie merów sprzyja- 
następującą poprawkę: .Administracja Bośuii i ją c y c h  hr. Chambordowi i inne tego i o izaju spra- 
Hercegowiny ma być w ten sposób urządzona, i wy. Ludwik Blanc w przewidywaniu burzy, jaką 
by koszta tejże mogły być z własnych docho- te interpelacje wywołają, zaproponował zmianę 
dów pokryte. Czy i o ile może to być natych- regulaminu, w celu powstrzymania scen skan- 
miast w całej pełni osiągnięte, przedłożenia od-1 dalicznych, które z pewnym systemalem wywo- 
noszące się do sum, mających być pokryte mi, łają w Izbie legitymiści i bonapartyści. Wnio- 
winny być wnoszone w myśl istniejących ustaw sek Blanca, przyjęty przez Izbę zaostrzył kary 
dla spraw wspólnych i za porozumieniem się z 1 regulaminowe na deputowanych. Gdy dotąd 
rządami obu połów monarchii. Uskuteczniane przysługiwało labie prawo wykluczenia na trzy 
dopłaty winny być prowadzone w ewidencji ja- j dni od obrad deputowanego, robiącego hałasy — 
ko wspólne aktywa austro węgiewkiej monar-j teraz może Izba na dni trzydzieści odsunąć od 
chii. Zakładanie kolei żelaznych i przedsiębiorsw obrad reprezentanta, dopuszczającego się scen 
przemysłowych, o ile do tego potrzebne są d o - ' gorszących.
płaty ze strony Mutro- węgierskiej monarchii, j z wniosków, jakie Izba w tym czasie uchwa- 
może przychodzić do skutku tylko na mocy oso- zasługują jeszcze na uwagę dwa wnioski 
bnych, w obu połowach monarchii zgodnie n- antireligijne, i trzeci przeciwko nieodwołalności 
chwalonych ustaw." Wniosek ten jakoteż na »6dsiów.
S 9 2 L V * ™ *  deputowanego Maigue zniósł pra- 
wyliczenia ( tazstire  AitoAtiung) wydatków, wo g r  i814 zabraniające robót w dni niedziel- 
przypadająeych n* obie połowy monarchii, me ne p rtW0 t 0 nje było nigdy ściśle wykony wa-
^  *«m we Francji, w osta tn ich  wszakże czwach,
i a  S to m a, a §. 3 ustawy został przyjęiy we- % skutek wzrostu nadzwyczajnego potęgi kato- 
dług ^zm ienia wniosku rządowego 12 głosami likóW] doprowadziła do tego, że
przeciw 7. Również upadła proponowana przez ojediiela stała się rzeczywiście dniem odpo- 
Grocholskiego rezolucja, mocą której .wzywa się dla robotników. Napróżno deputowany
rząd, aby w zarządzie Bośou i Hercegowiny u- K(^ er z prawicy bronił ze Stanowiska religij- 
względniał de możności życzenia ludności , a neg0) historycznego i fizjologicznego święcenia 
natomiast utrzymała się rezolucja dr. Klaica, Tedzie li, — napróżno przedstawiał, że zniesie- 
żąd^ąca spiesznego uregulowani* kwestji rolni- nie pravja z r . \ 9 U  obeiąży jeszcze więcej już 
caej w Bośim i H erce^w iue . i U k obciążonych robotą wyrobników, — Izba,

Wy<uuł budżetowy obraduje obecnij c-d  ze WZgiQdu, że poszanowania tego prawa dopo- 
budżetem m uusterstw a obrony krąjowej. minało się znienawidzone duchowieństwo kato-

Izb» panów rozpoczęła i skończy zapewne ^ ck]e i kierając się interesem pryneypąłów, pro- 
dZ,18iąL ? łp r*W7 n? 1 wojskową Niemal cj MaiJ £  przyjęła,
jednogłośne przyjęcie tejże je s t  przecież mewąt- denntowa-
pliwe; poczem ustawa zostanie napowrót skiero- / ttwniose£ postąwlo.Dy P^zez uepntowa
wana do Izby posłów. TFydzlał wykonawczy Be V a u z  , nie więcej wart od pierwsze-
stronnictwa wiernokonstytucyjnego naradza się *° Zażąda! on zniesienia urzędu kapelanów woj- 
dziś nad tern, jak sobie toż stronnictwo postąpi 3l£0Wyc . (anmoniers). Prawica p rzedstaw iła  
wobee uchwały Izby panów. , moralne korzyści dla arm u tego nrzędn, przyta-

Dziś okazały się reskrypta cesarskie do br. ew ła przykłady świetnego odznaczenia się ka- 
Haymerlego, hr. Taaffego, i p. Tiazy, zwołujące f  łanów, którzy na pola bitwy, wśród gradu 
wspólne delegacje na d. 16. b. m. , kal rannych i spowiadali konających,

r  J ______  __ wszystko napróżno, prąd bezwyznaniowy zwy-
ciężył, zniesienie kapelanów w armii zostało u- 

Z  nad g ra n ic y  fra n c u sk ie j 9. grudnia, 'chwalone.
Gabinet Waddingtona nie czuje się pokrze- j Wniosek deputowanego B o y s s e t  uchwa- 

pionym przez zwycięztwo, jakie odniósł w Izb ie ,1 lony w zasadzie przez Izbę wywołał wielkie nie
skoro pogłoski o ustąpieniu ministrów krążyć zadowolnienie w sądownictwie francuzkiein. Znis-

potrzeby i skargi Polski wypowiada śpiewem i 
graniem.

Obchód 29. listopada w sali Pierre Petit 
przy placu Cadet był w połowie zgromadzeniem 
politycznem, w połowie koncertem. Przewodni
czący Kanał Gorzkowski, emigrant z r. 1831, 
mówił o powstaniu listopadowem, o błędach rzą
dów i jenerałów, i o fatalnych skutkach npadku 
tej wielkiej wojny. Po nim zabrał głos Edward 
Siwiński, członek rządu narodowego z r. 1863, 
i mówił o Moskalach, ich pojęciach ich charak
terze, i o stanowisku wobec cywilizacji. Obie te 
mowy były dobre, ale szkoda, że się na nich 
skończyło. Myśl obchoaa takiego, jakim on być 
powinien, znaleźliśmy tylko w wierszu pani Se
weryny Dnc.bińskuj Słowa jej energicznie wy
powiedziane w formie prześlicznej, napełniły 
serca otuchą i wiarą w przyszłość ojczyzny.

Część muzykalna bardzo dobrze wypadła, 
ale m ;my jej do zarzucenia program. Jeżeli już 
grać i śpiewać postanowiono, to należało wy
brać śpiewy i muzykę narodową, poruszającą 
serca patrjotycznem biciem. Udział w koncercie

Wobec takich smutnych stosunków bankie
rzy londyńscy odmówili firmie dalszego kredy
tu i Barmg Brothers i John Schroeder w Lon
dynie wypowiedzieli Godtffroyowi i synowi pier
wszy 153.000 a drugi 58.000 funtów szterlin- 
gów. Konkurs okazuje się zatem koniecznym, bo 
kredyt domu hamburgskiego wyczerpał się, a 
grunta i okręta są — zastawione.

Oto cała intryga angielska!
W rzeczy tej mieści się tylko ta  smutna 

prawda dla Niemiec, że jeżeli rząd nie zakupi 
nieruchomości na wyspach Samoa, to cała akcja 
zamorska spełznie na niezem, lubo w każdym 
razie dotychczas już nie małe zrobiła fiasko.

Tymczasem owoc tak zachwalany (i my cie
szyliśmy się na te jabłuszka) ostatnich odwi- 
dzin Bismarka w Wiedniu, przymierze handlo
we Niemiec z Austro-W ęgrami, nie dojrzewa 
dotychczas. Obwiały go zimne polityczne wichry 
i podobno kwaśnym w roku bieżącym pozosta
nie. Niedowierzają Niemcy przyjaźni austrja- 
ckiej a przedewszystkiem gabinetowi Taafego i 
autonomicznej polityce, i zimno przyjęto w Ber-

wzięły panie i panowie: p. Olimpia Wagner, |linie austriackie propozycje, 
córka zasłużonego autora, niegdyś długoletniego j _ O ile dotychczas Austrja na tej przyjaźni
współpracownika Gazety Warszawskiej, pp. Ma- j pod względem ekonomicznym skorzystała, po- 
rja i Klara Janiszewskie, panna Lubicz, p. M os-jznać można z odpowiedzi, m inistra pruskiego, 

p. S. Kątski i Z. Seyfried z Pozna

M k a  l i ń m  1 z m lm i .
Dnia 15. gruania.

f  Ongaaj w nocy zmarł znany i poważany po- 
wszecnie w mieście naszem lekarz dr. Angnst N o- 
s k i e w i c z. Dr. Noskiewicz natychmiast po nkoń- 
czenin stndjów uniwersyteckich osiadł we Lwowie 
na praktyce i ta szybko zjednał sobie liczne koło 
przyjaciół i znajomych, którzy umieli w nim eanić 
zacny charakter i gorące przywiązanie do kraju. 
Śp. Angnst Noskiewicz brał żywy udział w wszy
stkich sprawach publicznych; był długie lata człon
kiem Rady miejski'j, a będąc prezesem To w. leka
rzy galicyjskich przed kilku laty nrządzał we Lwo 
wie zjazd przyrodników i lekarzy polskich, który 
wypadł dzięki jego energii nadzwyczaj świetnie 
Chorował krótko, nadzwyczaj silną organizację oba
liła słabość kilkudniowa i wydarła ze społeczeń 
stwa naszego człowdeka prawdziwie pożytecznego 
i zasłużonego. Cześć jego pamięci!

* O p e r a .  „Zampa czyli narzeczona z marmu
ru*. Zarzucona od lat kilknuastu w repertoarze 
lwowskim staruszka, okazała po dwa kroć na sce
nie swe pięćdziesięcioletnie wdzięki z kokieterją w 
dobrym tonie i z elegancją. Bajeczka, jak dziś do-

sakowski.
Ina tylko dla dzieci, o rozbójniku Zampie, o statui

 ̂May bach a, w sprawia taryf k>l-jo wy cli od 7.bo- J uwiedzionej przez niego, z żalu zmarłej Alicji, (o
znania. Wszyscy wywiązali się świetnie Z9 swe- \ ża. Twierdzono, że wypowiedzenie taryf m iędzy-; czasy ! kiedy uwiedzionym dziewczętom stawiano 
go zadania. > narodowych i podwyższenie ich ua kolejach nie-1 posągi) której bandyta w przystępie wesołości pod-

Jeżeli mówimy o obchodach, należy wspo- mieckich przyczynić się musi oprócz ceł ochron-i czas orgii z towarzyszami wkiada na paiec pier- 
muieć i o obehodzie, urządzonym przez Towa- nych do podskoczenia cen zboża na Szlązku pru- j ścień zaręczynowy, a marmurowa ręka zamyka się 
rzystwo byłych uczniów Szkoły batiguolskiej d skira, cierpiącym obecnie nędzę i skazanym na i w tej chwili i trwoga ogarnia biesiadujących. Zam- 
27. listopada b. r. ku uczczeniu pamięci Adama dowóz galicyjski. Z dziwnym tryumfem i za-1 pa opanowawszy zamek Kamili, żąda jej ręki jakc 
Mickiewicza. Liczuerau zgromadzeniu przewo- palem, lepszej sprawy godnym, mógł udowodnić | oknpn za życie ojca. Idącemu do ślnbn statua kła

dzie rękę ua ramieniu i przejmuje go zgrozą, a gdy 
w akcie trzecim niecznly na prośby i łzy Kamili, 
by pozwolił jej wstąpić do klasztorn, chce ją aści- 
snąć, narzeczona z marmuru chwyta go w ramiona 
i zapadają się w ziemię oboje wśród strasznego 
wybucha Wezuwinsza czy Etny. Autor libretta, 
lleie*ville, myślał wtedy o Don Juanie. Jest tam i 
kochanek Kamili, dla lepszej komplikacji brat ban
dyty, lecz bracia poznają się dopiero w akcie trze
cim, gdy się mają zabijać. Biedny ten tenor, brat 
barytona uia rolę znikania i powracania na scenę 
bez żadnej racji, aby odśpiewać kilka ładnych mo
tywów w tempie polki i ialośuej barca roli na po
czątku aktu trzeciego. Niewiadomo zkąd się zjawia 
w ostatniej scenie po zapadnięcia Zampy i klęczy 
obok Kamili, przed ojcem. Rita, służąca Kamili,

diiiczył zasłużony i niezmordowany badacz hi- minister, że taryfy kolejowe zboża droższem nie 
-.toryezny, Franciszek Dnchmski. Po zagajeniu zrobią, ponieważ koleje galicyjskie cenę prze- 
posiedzema p. Pluciński olezytał wiersz polski, wozu tak  obniżyły, że mimo podwyżki na ko- 
napisany przez Brońca p. t. „Na rocznicę śmier- lejach pruskich, będzie ona w przyszłości z Czer- 
ci A. Mickiewicza", poczem p. Gasztowt Wacław, niowiec albo ze Lwowa do Wrocławia tańszą, 
członek Rady nadzorczej Szkoły batiniolskiej, aniżeli przed rokiem i obecnie. Sprzymierzona 
miał w języku francuzkim grantowny i piękny Austrja, a w tym wypadku koleje galicyjsKie, 
odczyt „O pana Tadeuszu", dla obecnych ua u- ponoszą zatem te ciężary, które dawniej w ró- 
roczystości Francuzów bardzo pouczający. i wnej mierze i koleje pruskie dźwigały. Znaczy 

Z odczytu tego dowiedzieliśmy się, że p. to : w skutek praskiej polityki taryfowej (nie 
Gasztowt tłumaczył na język fraacuzki „Pana wchodzą tutaj bynajmniej cła w obliczenie) tra- 
Tadeusza." Ustępy z pieśni pierwszej, które cą galicyjskie koleje, aby ratować swój wywóz 
odczytał, są tak znakomicie przetłumaczone, iż zbożowy, rocznie tyle a tyl9 milionów! 
ośmielamy się publicznie zanieść do tłumacza Poseł Wierzbiński wniósł do sejmu inter-
prośbę, aby nie zatrzymywał się n& tern, codo- pelację o przemienianiu systematy cznem nazw 
konał, lecz przełożył cały ten poemat. Lepszego osad polskich na dziwolązne nazwy niemieckie, 
tłumacza nad p. Gasztowta, nie można sobie Poparło wniosek ten wielu podobno posłów z Daniel towarzysz Zampy a zaginiony i odnaleziony 
życzyć. Zua oba języki gruntownie, talent ma rozmaitych stronnictw. mąż Rity, i komiczny tchórz Dandolo pretendent do
wielki a ducha Mickiewicza pojmuje dobrze.1 Dodajemy w końcu, że obiega pogłoska, iż ręki Rity, wjpetniają akt drzgi.
Gasztowt przetłumaczył wiele dzieł Słowackiego przyszłemu rajchstagowi przedłożony zostanie Całość kompozycji, muzyka Herolda wdzięczna 
Juliusza na język francuzki i wydal je  jeżeli projekt do prawa, aby na niemieckiej ziemi tył- i okrągła. W uwerturze instrumentacjc świetna, 
się nie mylimy w dwóch tomach. Tłumaczył ko niemiecki książę mógł zasiadać na tronie. pięć motywów, z któremi się później spotykamy,

zapowiadają treść opery. Styl Rossiniego, a moie 
raozej Boietdien. W pierwszym akcie rozpoczyna 
chór młoiycb dziewcząt; potem arja Kamili o na

je prozą, — Pana Tadeusza zaś tłumaczył wier
szem. _ I

Po skończonym odczycie przedstawił Gasz-j 
towt sprawę pomnika Mickiewicza w Krakowie. ]
Wezwał też obecnych do składki na fundusz, za „ . - t , . , „ . r -------------  — ................... — *«»
który ma stanąć pomnik godny arcymistrza. pruska na zakupno kuku kolei żelaznymi przei pełne życia i majestatyczne qn»tuor, najlepszy ustęp
Składk“  przyniosła 115 fr. i zosUła odesłaną P ^ 0’ Wiadomo wszystkim, że linie te prze- opery. W dragil? akcie toż same bogactwo. Śpiew

i pł*cił rząd o 80 milionów marek. Interes zatem Maiki Boskiej na trzy kobiece głosy, duet

Z Niemiec d. 11. grndnia.
„  , . . , r ». dar wdzięcznej pierwszej frazie, balada przy akom-
Zuaczną wię. i icią głosów zezw ^iła izba paniamencie klarynetów w tonie naiwnym. Trio

p&miolny wieeMrek M ic k ie m -^
to

moja żona" peien inteligencji i dobrego smaka. Me
do Krakowa.

czowski^ zakończył się'odczytaniem  Ody w ję-1 Minister Maybach oświadczył na /wstępie iaach0liczna barkarola w akcie trzecim, serenada 
zyku francuzkim na cześć Adama, napisanej r0ZPra.w> ^  ^  ^ ó re  odrfpiewana ch6renł| daet Kamili z Zampą, a w osta-
przez p Nagórskiego, niedawno jeszcze ucznia aehwahła kmnisja parlamentarna. J  gwarancyj tttim obrazle chór modlący się za Alicję, narzeczo 
Szkoły Batiuiolsuiej, młodego, utalentow anego; ^  najważniejszą podobno jest ta, która dotyczy Dł z marmuru.
poetę.

W końcu upraszam Was o zamieszczenie
iprzewyżki dochodu z kolei państwowych.
! być utworzonym z tej przewyżki fundusz

.    W ostatnim akcie wiele siły dra-
matycznej i uczucia, zapominamy, że to opera ko- 

re~ miczna. Artyści nasi panie Skalska, Tańska i Ma-
.zerwowy, przeznaczony po części ua spłacenie i„wsha, pp. Kohler i Alma wywiązali się dobrze

krywanie niedoborów w Litach niepomyślnych
W. S.)

nie przestały. Dzisiaj mówią, że Leroyer, mini 
ster sprawiedliwości, ma się podać do dymisji. 
Nie daję wiary tej pogłosce, lecz wspominam o 
niej jako o fakcie, dowodzącym, iż sytuacja mi
nisterstw a zawzze jest niepewną. Tak, jest ona 
nietylko niepewną, ale przy obecnej swej wię
kszości, pewną nawet być nie może.

Większość utworzona z koalicji różnych 
grup parlamentarnych bywa zawsze zmienną, 
kapryśną, niezdecydowaną i chwiejną. Rząd, 
który się na niej opiera, nigdy nie jest pewnym 
swojego ju tra. Może przy jej pomocy załatwiać 
bieżące interesa, lecz nie może prowadzić poli
tyki wielkiej i stanowczej, któraby postać kraju 
odmieniła. Oehota do reform wewnętrznych i 
do czynnej polityki zagranicznej, musi go opu
ścić pod wpływem przekonania, iż jego przyja
ciele parlamentarni zdolni są go odstąpić w po
łowie drogi i dla kaprysu lub stronniczego inte
resa mogą potępić najlepszą jego iniejatywę. Na
próżno też spodziewają się energiczniejszej akcji 
od teraźniejszego gabinetu. Uratował wprawdzie 
swą władzę, lecz ją trzyma ręką słabą. Wie 
on, że mu ją  na to tylko zostawiono, ażeby 
mieć na kogo zrzucić odpowiedzialność za małą, 
pełną błędów, nikogo zadowolnić nie mogącą po
litykę.

Każde ze stronnictw ^jednoczonych w par
lamentarną większość myśli opanować ster re
publiki w przyszłych wyborach 1880 r. i w ten 
sposób popycha interesa państwa, ażeby najwię
cej dla siebie wyciągnąć korzyści. Ministerjum 
musi każdemu z nich dogadzać, jeżeli chce uni
knąć rozbicia się większości. Że zaś dogodzić 
wszystkim nie może, wszystkie się więc na nie 
żalą i tolerują tylko aż do chwili, w której 
się będą mogły bez niego obejść.

Inaczej się rządzi, gdy się ma poparcie je
dnego, zgodnego co do zasad i kierunku stron
nictwa, — inaczej, gdy się kupuje poparcie kil
ku sprzecznych a różnych w swoich dążeniach 
stronnictw.

W takiem położeniu o wielkiej polityce mo
wy być nie może. Nie ma jej rząd i nie ma 
jej parlament. Rozprawy jakie się toczą w Izbie 
nie mają pierwszorzędnej doniosłości. Są to spo
ry o drobne rzeczy, walki o małe sprawy, któ
rym charakter dramatyczny nadaje tylko wojna 
z prawicą o wpływy i znaczenie kościoła. Opor
tunizm padł na wszystkich i dotknął umysły 
bezpłodnością. Thiers, którego ogłoszono za fun
datora obecnej republiki, Gambetta, który jest 
wielkim mężem stanu tej republiki, wycisnęli 
piętna swojej myśli na jej zgromadzeniu prawo- 
dawczem i dla tego to me ma w niem widoków 
ukazujących horyzont przyszłości. Małoduszność, 
płytkość, intryga, chciwość władzy, żądza bo
gactw i egoizm burżoazji, utrzymuje je w ża
kietem kole małych, obojętnych dla ludzkości 
interesów Jeżeli jest pomiędzy nimi jaka myśl 
nowa to tylko na ostatecznej lewicy, pomięl j 
radykalnymi. Francji, którą świst widział pod
czas w ie lk ie j rewolucji zdobywającą „prawa 
człowieka" — tejklGaucji, która tyranii wojnę

sienie nieodwołalności sędziów, odda wszystkich 
na łaskę i niełaskę ministra. Dlatego, ażeby 
się można było pozbyć kilkudziesięciu sędziów 
zauominowanych za panowania Napoleona III. i 
podejrzanych o sympatje bonapartystowskie Jub 
bnrbońskie, Izba chce znieść zasadę, dającą 
gwarancję niezależności a więc i sprawiedliwo
ści sędziego. Wniosek ten wprawdzie nie został 
jeszcze ostatecznie uchwalonym, odesłano go bo
wiem do komisji. Fakt jednakże ten, że go ża
r u  nie uśmiercono, że uznano jego konieczność 
i ważność, — a wreszcie rozprawa jaka się to
czyła w Izbie z jego powodu, niepozwaU wąt
pić, iż większość dzisiejszej oportnnistycznej 
Izby, za nic mająca zasady, uchwali go w 
brzmienia wniosku postawionego przez Boysseta. 
Tam gdzie chwilowa korzyść jest bossolą pra
wodawczej żeglugi, gdzie nad ideą i prawem 
ladzkości ma przewagę interes państwa, nie mo
żna się spodziewać zachowania warunków spra
wiedliwego, wolnego od wpływów administracji 
i polityki sądzenia. Co, przytem najmocniej za
dziwiło, to, że minister sprawiedliwości wyznał, 
iż rząd przygotowuje nowe prawo o organizacji 
sądów, w którem myśl wniosku Boysseta będzie 
uwzględnioną.

Po dokonaniu takich prac, Izba odroczyła 
się na dni pięć z powodu, iż komisje nie przy
gotowały pomimo „gorliwych trudów" swoich re
feratów. Następne posiedzenie odbyć się ma 11. 
grudnia.

Z życia emigracyjnego wypada mi podać 
jakkolwiek trochę spóźnioną wiadomość o obcho
dzie rocznicy powstania listopadowego w Pa
ryża.

Odbyła się ona z większym niż lat poprze
dnich udziałem emigracji, chociaż nie tak, jak 
byśmy sobie życzyli. N:e odmawiamy muzyce 
powagi, owszem wiemy, iż zdolną jest ona na
stroić uczucia na ton najpoważniejszy, — tam 
jednak gdzie jest koncert, zebranie utraca cha
rak ter polityczny, i zamienia się na zabawę; 
zabawę wprawdzie artystyczną, ale zawsze za
bawę. Jeżeli młodzież w kraju nie umie inaczej 
urządzać obchodów śmierci Adama Mickiewicza 
jak przez koncern, jeżeli i rocznicę narodowych 
powstań zamiast jędrnem słowem święci rnięk- 
kiemi tonami muzyki, — da się to jeszcze u- 
sprawiedliwić. Lecz żeby za jej przykładem e- 
migranci polityczni, reprezentujący czynną myśl 
narodu, zamieniali obchody i uroczystości naro
dowe na koncerta, jest to dla nas rzeczą, nie- 
dającą się wytłumaczyć.

Dawniej nadawano rocznicom tego rodzaju 
charakter protestacji. W wypowiadanych mo
wach podnoszono najżywotniejsze kwestje po
lityczne i społeczne, — myśli się rozjaśniały, 
serca rozgrzewały, i życie publiczne przybierało 
kształty dotykalne 1 Dawniej, jak to jeszcze jest 
w Szwajcarji, rocznice podobne były zarazem 
manifestacjami sprawy polskiej, nie bez znacz
nego wpływu na cudzoziemców, którzy w nich 
brali udział. DziMaj emigracja polaka w Paryżu

j.iko do ostatniego, zostającego przy życiu Bel - « - ■ o
wederczyka. Jest to mylnern, p.' Nasierowski Je«t ogoiuem. bak«°uia, Bawarja i Prusy
nie jest ostatnim Belwederczykiera, — mamy 1116 110 ry^ musiały w roku Komitet szpitalika dziecięcego otrzymał od

tu bowiem w Paryżu pomiędzy" sobą, dwóch je- j i o n w T o ń f t a  drogo prw plajonych j« j w Jstęp T n fcele  d o b r w z y S n ^ S r f*
szcze bohaterów Belwederu, mianowicie L u - j J ^  m i C w  marek to woteo bardzo nowat- dr. Józef Wernicki, który się łaskawie po^ął 
dwika Nabielnka i Laouarda Rettla. Obal żyj&i _  , ___ „ \ ___ sprzedaży biletów, uzyskał od wielu osób nadwvż-
i pracują na polu literackiem. Na Mołdawie żył 
niedawno a może jeszcze żyje, bo o śmierci 
jego nigdzie nie wyczytaliśmy, pułkownik 
Paszkiewicz, także Belwederczyk. Tak więc — 
nie jeden, lecz czterech jeszcze zostaje przy 
życiu bohaterów 29. listopada z pod Belwederu.

Z Niem iec d. 10. grudnia.

Obaj żyj ą, — ^ 0 1 ^ 4  praynteŚą."'Gwlrań- ^ rzedaży bllełów- nzyskaf °d wielu osób nadwyż
cje zatem istnieć będą długo tylko na papierze, kl’ wyłącznie dla szpitalika w kwociikwocie
być może istnieć one będą w ten sposób in sae- zf ‘- . ^ 7zystk!m z*tem łaskawym dawcom i dr. 
cula saeculorum. Jozefowi Warmckiemn za jego trudy wyraża komi-

R,wprawy parlamentarne b y ły  z początku te* i^ n ie m  biednej cliorej dziatwy swą serdeczną
dość nuane. Dopiero po przemówienia posła wdzięczność.
Cremera (centrum) stały się nagle namiętnemi. * Posiedzenie Towarzystwa przyrodników poisk.
Poseł ten opierał się prawu windykowanemu Kopernika odbędzie się we wtorek d. 16. gru- 
przez rząd, że ten będzie mógł w danym razie dnia o godzinie 6. wieczorem na wszechnicy w sali

Donosiliśmy już często o zamorskiej cesar- wszelkie nabyte prawa przelać ua Reich. Przy- nr- XV. (2ie piętro), .a porządku dziennym : 1. Dr.
stwa niemieckiego wyprawie do odległych w ysp1 pomną sobie czytelnicy, że Bi.-mark zamierzał Ciesielski: O mniemanych pierwotnych rośliuach 
Samoa; donosiliśmy po raz ostatni, że obok dawniej przejąć wszystkie koleje niemieckie na Hahua. 2. F. Strzelecki: O maszynie falowej Schwe- 
Niemiec usadowiły się tam natychmiast rządy rzecz R -ichu, ale że projekt ten upadł w samym dowa. 3. Dr Ochorowicz: O teorji objawow szczą-

zarodkn w skutek opora państw związkowych, tkowych w zastosowania do psychologii narodów. 
Skoro przecież większa część kolei pruskich Lnźne komnnikacje naukowe,
przejdzie pod zarząd wyłączny państwa, wów- * Oprócz „Tańca wźród mieczów11 Siemiradzki
czas łatwo zdołają Prusy państwa południowe nadesłał do „Kńustlerhansc“ wiedeńskiego dragi 
do odstąpienia dróg żelaznych na rzecz Reichu obraz przedstawiający „Ofiary rozbicia okrętu“. 
zmusić. * Na koucert p. Chodakowskiego do Warszawy

Pruskie koleje bowiem są dla południowych przybywa, by w nim wziąć udział ta&że znany do- 
i środkowych Niemiec jedyną drogą komunika- brze lwowskiej publiczności p. Wołoszko, kształcą- 
cyjną do morza. CzhI to Cremer dobrze i za- Cy się obecnie w Medyolanie. 
rzucił narodowo-hberaluvm i konserwatystom .  „ , , . . , . .
zbyt jawne dążenie do nnitaryzmu, wołając, że „ . ,Z f woda rocznego zamknięcia rachunków ga- 
w d a lw m  rozwoin tveh następstw cesarz nie- Ucyiska kasa oszczędności przestanie przyjmować i

angielski i amerykański. Niedawno wyszło na
wet na jaw, że konsul zazdrośnego Albionu, 
Gordon, starał się rozmaitemi sposobami sko
rzystać z niezgód panujących na wyspach po
między krajowcami i zająć je pod protektorat 
królowej Anglii a cesarzowej Iudji. Odkryto do
piero te Ujemne plauy polityki imperjalnej 
Beaconsfielda, gdy manipulacje Gordona spełzły 
już na niczem. Pewieu niesmak pojawił się w 
prasie niem ieckiej; niechętnie poglądano na 
chciwą Anglię, która na każdym ziemi zakątka 
zatknęła swe sztandary, a Niemcom, niej,iosia- 
dającym ni piędzi ziemi po za oceanem, nie 
chciała użyczyć tej jedynej stacji węgla kamien
nego dla U k licznej handlowej floty niemieckiej 
i dla marynarki wojennej, pochłaniającej mi
liony i dotychczas słynnej tylko niestety z wieln 
nieszczęśliwyck wypadków.

Przed kilka dniami atoli odkryto jeszcze 
zdradniejsze zamachy Anglii na zamorski han
del ludu niemieckiego.

Handel bowiem wysp tych australskich 
znajdował się przeważnie w ręku niemieckich 
kapców. Szczególnie a prawie wyłącznie zaj
mowała się nim hamburgska firma Godeffroy 
and Sohn, posiadająca tamże liczne faktorje i 
plantacje. Obecnie firma ta  runęła; a rnnęła. 
jak twierdzą niektórzy, w skutek intryg angiel
skich. Londyńscy bankierzy są też głównymi 
wierzycielami i teraz zamierzają podobno zaku
pić te faktorje i plantacje. Gdyby to stało się 
rzeczywistością, naówczas majątek cały nie
miecki na wyspach Samoa przeszedłby w ręce 
Anglików; konsul niemiecki nie miałby tam nic 
do czynienia, wartość traktatu zawartego z wy
spiarzami stałaby się iluzoryczną, bo trak tat 
ten niekogoby nie osłaniał. Rząd niemiecki po 
winien zatem grunta, należące do domu handlo
wego Godeffroy zakupić, ratować narodowe in 
teresa.

Jeżeli się przecież bezstronnie na rzecz tę 
zapatruje, to zaiste trudno dociec w sprawie 
tej całej intrygi angielskiej. Interes firmy nie
mieckiej na wyspach tych rozwinął się nader 
pomyślnie. Ale już w roku 1872 zapuścili się 
panowie właściciele tej firmy w spekulacje gór
nicze i już od roku 1873 interes cały tylko — 
wegetował. Zysk czysty, płynący z kol oni j, po
chłaniała nieszczęsna spekulacja grynderska, ko
lonie wyzyskano w końcu i upadek stał się nie- 
ochybnym. Starano się na początku bieżącego 
roku oddzielić kolonie od firmy hamburgskiej i 
zawiązano: Deutsche Siidsee-Handels- and Plan- 
tagen-Gesellschaft na akcje. Ale na akcje te 
nie znaleziono odbiorów. i

publiki. dnia 1879 o godzinie 1 */, z południa, rozpocznie
Mówca konserwatystów Ranchhanpt wypro- fa* “a.n° 7  ?we zwykłym trybem w pią-

sił sobie naaki podobne, gdyż stronnictwo jego ailia 8 yczała
wie samo o tern, co jest konserwatywnem a co i * Sobotni numer Dziennika Polskiego i wezo- 
niem nie jest. rajszy Szczutkc, skonfiskowała prokurator)a.

Minister Maybach oświadczył wprawdzie, I * Jeden z  najstarszych kapłanów w dyecezji 
że rząd w danym razie zapyta się Izby pru- 'lwowskiej, ks. H e n r y k K o p e s t y ń s k i ,  karmelita 
skiej, czy zgadza się na instvtucję wyłącznego odprawił dzisiaj w kościele pp. Sakramentek mszę 
systemu kolei rządowych w Niemczech, ule za- gw. jako w 50 letnią rocznicę swego kapłaństwa, 
znaczył także, iż  pojedyncze rządy zup łne ma- Zacny ten kapłan, który spełuiał przez 50 lat swój 
ją prawo do rozrządzania kolejami, jak im się zawód z prawdziwem namaszczeniem, liczy obecnie 
podoba, bea pytania się o to cia ł parlamen- przeszło 79 lat.
tarnych. _ _ . . i * Ostatni numer czeskich Humoristickich L i-do powzięcia 8,ów zamieściłWystarcza to nam zupełnie 
p-zekonania, że obecne zakupna są tylko wstę 
pem do wielkiej reformy, mającej się rozprze
strzenić na całym obszarze cesarstwa Niemiec

k iego. Państwo zyska przez to nadzwyczajną 
potęgę wobec parlamentu i osób prywatnych. 
Czy siła ta  wielka wyjdzie na jegu korzyść, o 
tem przecież powątpiewać można. Przyczynić 
się ona zdoła tylko do zwiększenia kłopotów 
fiuansowych. Zaprawdę, lepszymi patrjotami byli 
ci, którzy przeciw prawu głosowali, aniżeli 
większość zezwalająca na zakupno.

Niemcy nie miały dotychczas portów wo
jennych na morzu Bałtyekiem. Obecnie wybrano 
Wismar na cel teu. Zjechali już tam cii 
cerowie sztabowi, i prace rozpoczną się nieba
wem. Można to uważać za rodzaj pogróżki prze
ciw Moskwie.

Port ten należy faktycznie do Szwedów, 
którzy w r. 1801 wydzierżawili eo na sto lat, 
a więc do r. 1901 Meklemburgii. Ze o powrocie 
do niego dzisiaj Szwedzi sami nie myślą, o tem 
zapewne wspominać nie potrzebujemy. I pod 
tym względem zajmujące jest postępowanie Nie
miec; port otwarty łatwiej byłoby wydać, ani
żeli pierwszorzęłny port wojenny.

ndatny wizerunek Marji Deryu- 
żanki.

* W Paryżu takie nastały mro/.y, a komunika
cja z przyległemi wsiami jest tak dalece przerwa
ną, że nabiału i jarzyn wcale nie dowożą do Pa
ryża. Wszystkie artykuły zimowe poszły w górę, 
węgle, masło o 40—50a/0, głowa kieln kosztuje 75 
ceut., bnrak 10 cent., cebula 5 cent. Gmina musi 
utrzymywać 150.000 nbogich. Gmina udzieliła dla 
biednych pożyczkę w kwocie 2 mil. snbskrypcja 
przez dziennik Fiyaro rozpisana przyniosła 350.000 
franków, a do nowej składki na wykupienie zasta
wionej pościeli przyczyniła się właścicielka maga
zynu „au bon marche“ 38.715 franków.

* M i a n o w a n i a .  Minister sprawiedliwości za
mianował kandydata notarjalnego Bronisława Nar- 
towskiego we Lwowie, notarjnszem w Skolem.

— G łód na  S z lązk u  W Berlinie zawiązał 
się pod pi ezydenc ją  burmistrza F u rk e n b e c k j i pre
zydenta policji Madai komitet wsparcia dotkniętych 
niedostatkiem mieszkańców na Górnym Szlązka. 
Bezpośrednio jednak i sknteczniej rozwijać mogą 
czynaośei swe k o m ite ty  lokalne. Jeden z takich 
komitetów zawiązał się w Bytomiu i wydal odezwę 
wzywającą do datków na wsparcie cierpiących głód 
i nędzę polskich Szlęzaków. Komitet ten składają :



Sta&isław Pizyiilcjyńakl w Bytomiu (Beuthen O S.), 
na którego ręce przesyłać można datki, prezes cen
tralnego Tow. gosp. na Górny Szlązk ; ks. Franci
szek Przyniczyfiski ; Frane. Walcznch z Poręby, 
Wiceprezes Tow. gosp. knpiec i właściciel domn w 
Rosbarku; Józef Walcznch, właźc. domn w Porębie ; 
Kasprzyk, właściciel domn w Bytomin ; Jnlian Li- 
goń z Królewskiej Hnty.

W Solarni pod Raciborzem na Szlązku pojawił 
się jnż tyfas głodowy a z niego wyrodził się tyfus 
plamisty.

Bazar na docliód sierót zakła u 
św, Teresy we Lwowie.

Corocznie przed świętami Bożego Narodzenia 
dobroczynne panie nasze urządzają na docbód sierót 
zakłada 6w. Teresy, bazar z rezmaitemi zabawka
mi i podarkami na Gwiazdkę dla dzieci. Toż i w 
rokn bieżącym otwartym będzie podobny bazar w 
dniach 18., 19., 20., 22. i 23. grndnia (w lokalu, 
gdzie była dawniej cukiernia Jana Mullera przy 
ulicy Hetmańskiej 1. 14). W bazarze tym sprzeda
wane będą przeważnie przedmioty najlepszych wy
robów krajowych, jak rzeźby ze szkoły rymanow
skiej, z Zakopanego, koszyki jarosławskie, roboty 
rzeźbione, wykonane podłng wzorów zagranicznych 
przez dwóch tutejszych stolarzy i lwowskie wyroby 
cnkrowe i piernikowe; dla starszych zaś osób 
gustowne krajowe przedmioty, jak bafty, koronki, 
ubrania do kapelnszy, rękawiczki etc. ; oprócz 
tego będzie piękny skład lalek, sztncznych i zwy
kłych zabawek; będą i rekwizyta rysnnkowe, przy- 
lory do malowania i pisania, książeczki do czyta
nia, modlenia i kalendarze na r. 1880, roboty za
częte, kilka pięknych rzeźb z oliwnego drzewa, 
weneckie broczy, c z e c ie  szkła i porcelana — a 
najbardziej pociągającym i obfitym w różnorodne 
zabawki i rzeczy wartościowe będzie sklep przed
miotów 5 centowych ; — przytem urządzony będzie 
bufet i sklep z cygarami i papierosami. Rozsprze- 
daią zajmą się nproszone w tym celn dobroczynne 
pannie.

Pomimo, że sprzedaż wyłącznie ma cel dobro
czynny na oku, ceny artyknłów tejże będą jak naj- 
mierniejsze, aby ile możności wszystko wyprzedać, 
h 1 dozwolić klasom niezamożnym choć w ten spo 
■ób przyczynić tię do wsparcia zakładu.

Sądzimy, że publiczność nasza z chęcią pospie
szy knpować na Gwiazdkę dla dzieci swych do ba
zaru, bo czy i potrzebnem do tego jeszcze zachęcać 
i wzywać ? Cel eain mówi tu za siebie. Wszak to 
dla biednych sierót ten bazar —  dla tych sierót, 
którym nie ma komn pod rodzinną strzechą nsta- 
wió drzewka świątecznego, którym nie ma koma 
dać podarkn ca Gwiazdkę. Czy jest gdzie matka, 
którejby serce boleśnie się nie ścisnęło na samo 
wspomnienie nazwiska sieroty? I któż się nie wzdry* 
ga nad dolą nieszczęsną tych biednych istot, któ
rym najpiękniejszy czas życia, czai zabawy, niewin
nej rozkoszy i nciech smntek zasępił, którym los 
wydarł jedyną opiekę, jedyną pomoc — miłość mat
czyną? Chyba ten, w kim najbrudniejszy egoizm 
zabił resztkę ncznć prawdziwie ludzkich, zagasił 
wszelkie szlachetniejsze życia motywa.

O pomnijcie matki, że w nagiej piersi sierocej, 
takież ihiub bije serce, co i w stnlonych piersiach 
dziatek waszych, ze ich drobne usteczka spragnione 
czułego matki pocałnnkn, że i one równe mają 
prawo do życia, jego nciech i rozkoszy! Lecz nie
stety nie zawBze się o tein pamięta; — to dziecię 
żebrzące w ulicy, nagie i bose, a które głód czyni 
nattętnem, niechętnem zbywa się potrąceniem — 
bodaj czy nie nderzeniem la sk i; zaś o publicznych 
przytułkach, mających zapobiedz tej nędzy ulicznej, 
mało kto myśli w szozęśliwem gronie rodziunem !

„Mów mi o skałach, ze w nich czucie wzbudzi,
„Tylko ił' mię mów o miłości ludzi11.

0  pomnijcie wy matki,! że gdy dziatwa wasza 
z radośpi skakać będzie na widok drzewka świąte
cznego tyln pięknych rzeczy na niem rozwieszo
nych — te z oczu sieroty tylko łza się potoczy, 
a łza boleści i żaln, łza skargi rzewnej — nie 
uciechy. Pomnijcie matki pojąc się dziatek radością, 
że są istoty im podobne, którym los nieszczęsny 
zagasił ognisko rodzinne, których nikt nie przytuli 
do Ciepłej matczyną miłością piersi, których nikt 
na ojcowskie nie weźmie kolano. Gdy dzieci wasze 
s rozkoszą smakować będą zerwane z drzewka 
przysmaczki, to biedne sieroty — ta nędza uliczna 
gryźć będą chleb tnchy, zwilżony chyba łzami bo
leści, by zaspokoić szarpiący głód wewnętrzny — 
a W miejsce nowych i pięknych nbiorów, ostatnie

| na nich rozleci się okrycie. — Zimno i głód, tal i 
rozpacz a w dodatku krzywdząca wzgarda nielito- 
śnych, to gwiazdka biednych sierót, to dary, które 
im ona przynosi.

„Chmury przed nami, nad nami chmnry, 
„Słońce się na nas nie patrzy z góry ;
„Na nas wiatr leci, deszcze i słoty,
„Bo my sieroty, bo my sieroty!

(  Lenartowicz.)
O spieszcie dobre matki, spieszcie ze wspar- 

ciem dla sieiót, tak łatwą macie kn temn sposo
bność ; — pomyślcie w głębi dnszy — choć to 
boli — że różne są losu koleje; —■ dziś dzieci wa
sze wesołe, szczęśliwe, nie znają smntku ni braku — 
jntro dola sieroca może im zaświecić. O ! niechaj 
ich Bóg chroni, bo nie masz nieszczęśniejszej doli —  
ale i wy pomni tego miejcie litość dla nieszczę
snych dziatek, sercem waszem zastąpcio] sierotom 
miłość i opiekę matczyną.

Lwów, 13. grudnia 1879.
Hieronim Lasota.

G o s p o d a r s t w o  p r z e m  i  h a n d e l
Kongres rolników

Na posiedzeniu w dnin 12. b. m. toczyły się 
rozpiawy o podniesieniu i organizacji kredytu rol
niczego. Zgromadzenie przyjęło następujące wnioski:

1. Kongres objawia przekonanie, że główny 
warnnek rozwoju gospodarstwa wiejskiego i prze
mysłu, t a n i  p i e n i ą d z  tylko w tenczas może 
być spodziewanym, jeżeli państwo przez ciągłe za
ciąganie pożyczek po wysokich procentach, nie bę
dzie odciągało kapitałn od lokacji na ziemskich ma 
jątkach.

2. Za najlepszy środek ku osiągnięciu dogo- 
dnycli warunków przy zaciągniętych pożyczkach, 
mianowicie niskie odsetki i tanie warnnki spłaty, 
uważa kongres tworzenie zakładów złożonych z dłu
żników celem wystawiania listów zastawnych i n- 
rządzenia krajowych banków hipotecznych. Kasy o- 
szczędności mają jednak i nadal małym gospoda
rzom wiejskim udzielać taniego kredytu realnego.

3. Depozyta sierocińskie powinny być jak da
wniej lokowane na hipotekach, nie zaś w papierach 
państwowych.

4. Zniżenie odsetek od pożyczek hipotecznych 
w fcankn anstro-węgierskim, przy dzisiejszym sta
nie interesów bankowych jest konieczne i należy 
bank ten odpowiednio do potrzeb gospodarstwa 
wiejskiego zorganizować.

5. Opodatkowanie stowarzyszeń kredytowych 
nie obliczonychjna korzyść, lecz tylko na pomoc człon
ków czyni niemożliwem istnienie tych użytecznych

’ instytucyj i winno być usunięte.
6. Do zadosyćnczynienia potrzebom pieniężnym 

gospodarzy wiejskich w celach prowadzenia lnb me
lioracji gospodarstwa nie wystarcza 3-miesięczny 
kredyt wekslowy; kredyt ten powinien być udzie
lany mniejszym gospodarstwem na dłuższe termina 
i nie za wekslami, kn czemn snadniej posłnżyćby 
mógł zastaw prodnktów lnb hipoteka. W tym osta
tnim jednak wypadku mnsi państwo znieść pobie
rane pryz intabnlacji koszta i opłaty. Odosobnione 
stowarzyszenia kredytowe nie są dostateczne i nie 
są wstanie dostarczyć odpowiednich kapitałów ; w 
tym celn mnszą być utworzone centralne instytneje 
ponad temi stowarzyszeniami.

Naostatek przyjęto wnioski r e f e r e n t a  i Dr 
B i l i ń s k i e g o  w sprawach komasacji, tj. koma
sacja grantów ma być choćby przymusowo przepro
wadzoną w drodze właściwego ustawodawstwa; 
przy czem radca gosp. S m e t a n a  żałował, że ko
masację nie przeprowadzono wraz z zniesieniem 
słnżebnictw pańszczyźnianych.

L w ó w  dnia 13. grndnia. S p r a w o z d a n i e  
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło
wej o cenach zboża i prodnktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., ję

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż a  za 100 kilogramów : Pszenica od 10*50 
do 12*25 zł., — żyto od 7*— do 8*25 zł., —  ję 
czinień od 6*25 do 8*—  zł., — owies od 6*— do 
6*75 zł., —  hreczka od 6*— do 6 25 zł., kukn- 
rudza zeszłoroczna od 7*—  do 7*80 zł., — kuku- 
radza nowa od 6*70 do 7*25 zł., — proso od 
— *— do — *—  zł.

Z b o ż a  s t r ą e z k o w e  za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 8*75 do 11*— zł., — groch

pastewny od 6*—  do 7*25 zł., — soczewica od ’ 
— *— do —*— zł., fasola od 8*—  do 12*50 zł., — i 
bobik od — *—  do — *—  zł., — wyka od 6* -  
do 6*50 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna po 
35 do 60*— zł., najprzedniejsza od — *—  do — *— 
zł., poślednia od — *—  do — *—  zł., — tymotka 
od — *—  do — *—  zł., —  anyż mos. od —•— do 
— *— zł., anyż płaski od 32*— do 40*—  zł., — 
kminek od 30*— do 33*— zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogramów: Rze
pak zimowy od 10*— zł., do 11*75 zł., rzepak 
letni od 9*—  do 10*75 zł., —  rzepik zimowy od 
— *—  do —■*— zł., — rzepik letni od -—*—  do 
— *— zł., lnianka od 9*— do 10*— zł., —  nasie
nie lniane od 9*— do 12*25 zł., — nasienie kono
pne od 7 50 do 8*— zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 80 do 125 zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 35*75 do 

36*25 zł.
S p r a w o z d a n ie  ta r g o w e  Filii akcyjn. banka 

hipotecznego w Tarnopolu z d. 13. grndnia b. r. 
Ceny tarnopolskie za 100 kilogramów: 
Pszenica czerwona od 11*75 do 12* —

„ żółta „ 11*60 „ 12*—
„ średnia „ 10 75 „ 11 50

fcyto przednie . „ 7 50 „ 8* 10
„ średnie . . „ 7*20 „ 7*50

Jęczmień browarny „ 6*75 „ 7 25
„ pastewny „ 6*— „ 7* —

O w ies  „ 5 20 „ 5*40
Groch kuchenny . „ 7*— 9 25

„ pastewny . . „ 5 80 „ 6*—
F aso la  „ 9 25 „ 11*50
Hreczka . . . „ 6 20 „ 6*30
Rzepak . . . . „ 10*— „ 11*—
Lnianka (rżyj) . . „ 9 50 „ 9*90
Siemię konopne „ 7 50 „ 7*65

„ lniane „ 1 2 — „ 12 50
Koniczyna czerwona „ 45.— „ 52*—
A n y ż .............................„ 4 0 .— „ 4 3 .—

Usposobienie zwyżkowe, knpcy zagraniczni o- 
bjawiają chęć knpna.

podnoszący, że Porta uczyniła wszystko dla 
zapobieżenia rozlewowi krwi, a zatem w ra
zie starcia żaden zarzut spotkać jej nie 
może.

Wiedeń d. 15. grudnia. Klub liberalny 
uchwalił obstawać przy swojem dawnem sta
nowisku co do sprawy wojskowej, ale uchwa
ła ta nie jest obowiązującą dla wszystkich 
członków klubu. Prezes klubu Weeber zda
wał sprawę o swojem posłuchaniu u cesa
rza (ob. „Lwów“.)

Berlin d. 15. grudnia. Ambasador an
gielski lord Dufierin wyjechał do Barcina

Paryż &. 15. g udma. Jak „Temps“ 
donosi, YYaddingtou złoży prezydenturę ga
binetu i zatrzyma tylko tekę spraw zagra
nicznych ; prezydentem gabinetu zostanie 
Freycinet.

Londyn d. 15. grudnia. Według nrzę- 
dowej depeszy z Kabulu jenerał Roberts na 
wszystkich punktach pobił zebrane w ogro- 
nej masie plemiona, które miały związki z 
mieszkańcami miasta. Wszelako ciągle jeszcze 
istnieją bandy w sąsiedztwie.

Losy kerdytowe 179 .— 
Akcje fran.-aust. — .—  
Unionsbank 95.80 
Nordbabn 230.25  
Kolej AlfOld. 140.50 
Kolej Lw. czer 146.—  
Rndolisbahn — .—  
Węg.obl p. w zł. 77.—  
Losy z r. 1864 166.75 
Verkhersbank — .—  
Renta węg 60/° 95.90 
Bankverein 137.75 
Losy węgier. 107.25 
Węg. ostbahn

W aoicl. &. i
W komisji edukacyjnej Izby posłów sejmu 

pruskiego obradowano nad petycją Niem
ca, zamieszkałego w Aleksamltowie, czyby nie 
wypadało w gimnazjach, reałkach i wyższych 
szkołach wydziałowych tak Pras Wschodnich 
jak i Zachodnich i Wielkiego księztwa Poznań
skiego zaprowadzić nauką języka moskiewskie
go. Pewien członek komisji, rzekomo oparty na 
własnem doświadczeniu, popierał ten wniosek z 
uwagi na tę okoliczność, że pograniczne władze 
moskiewskie tylko w języku moskiewskim ko
munikaty wydają. Po dłuższej nad tem rozpra
wie pozostawiono rządowi skonstatowanie, ażali 
istotna jest tego potrzeba.

Petersburg d. 14. grudnia. Wobec po
głosek obiegających w prasie zagranicznej o 
nowych, obmyślonych przez nihilistów zama
chach na życie cara, zapewniają w sferach 
rządowych, że pogłoski te są w części zmy
ślone a w części przesadne. Faktem jest 
tylko to, że w skutek śledztwa, mającego na 
celu wykrycie sprawców zamachu kolejowe
go w Moskwie, ponieważ aresztowano sporo 
osób, natrafiono przeto rba niejedno co na
prowadza na przypuszczenie, że nihiliści no 
sili się z planami nowych zbrodni. Jednakże 
szczegóły i poszlaki wykryte tą drogą nie 
są tego rodzaju, aby rząd uważał za wła
ściwe donosić o nich światu za pomocą te 
legrafu.

Paryż d. 14. grudnia. „Temps" dono
si, że przekształcenie gabinetu nistąpi do
piero po rozjechaniu się Izb na święta.

Konstantynopol d. 14. grudnia. Z po
wodu doniesienia Czarnogóry, że zbrojnie 
wkroczy do Gusinia i z tamtejszymi mie
szkańcami . z całą surowością postępować bę
dzie, wystosowała Porta okólnik do repre
zentantów mocarstw, wyjaśniający sprawę i

■ a m s a a s H M

W Ł»s>irs* kr. Skarbka.
D zii, w poniedziałek dnia 15. grndnia 1879. 

Po raz drngi:

M ą t debiut antki
Komedja w 4 aktacn z franenzkiego pp. Meilhac 

i Halevy, przekład J. O. P.
Początek o godzinie 7mej wieczór.

We wtorek dnia 16. grudnia 1879.

R I G r O L E T T O .

P r z y je sh a li  dnia 15. grndnia 1879. 
HOTEL ZORZA : J. Pienczykowski z Wy- 

branówki. J . Wojtkiewicz z Podola mos. Z. Strn- 
siewicz z Dnblan.

HOTEL ANGIELSKI: J. Jaworski z Czercza 
K. Lewicki z Ciemawy. N. Pachalski z Żurawicy.

Hanasiewicz z Sienkowa. W. Thnllie z Borek 
wielkich.

HOTEL KRAKOWSKI : J. Bittner z Sarnik. 
A. Dolski ł Kiernicy. W . Palmarin z Wierzbicy.
J . Stroka z Lubaczowa.

HOTEL WARSZAWSKI:. W . Słotwiński 
Hiudowic. H. Waaylewski z Turkowic. J. Żurow
ski z Tarnopola.

HOTEL LAZARUSA : M. Bardasch ze Staai 
stawowa. S. Sommerstein z Janową. J . Zupp i
Tarnopola. M. Landau z Brzeżan.

240 10 248 — 
‘45 — 147 50 
273 — 877 —

Lw 6w, % Izby handlowo), 15 grndnia. 
I. Akcje u  ss tikę

(cez kapom bieżącego).
Ksioj gaik. Karola Ludwika . .

„ Lwowsko-Ozorn.-Jaska 
Janka kip, g*\i*. pa 206 zł. . .

„ kred. gad« po 200 s ir  .
II. Listy s«»t. su 100 sir. 

fl>« kapom bLżąeego).
'»*. krsd. gali*. 6 pm. w. a. .

4n ii y » «i,1 * ekras
a .ikr hlpot galie 6 pet. . .

G la* Złtó. kred. w/orf*, i  j m ,
01. Listy dłęiiic 'a  100 sir 

g/uaego rola. kredyt. Za?>-dn 
i»  Crabsji ! BlkuwŚŁ. f  prat

IV. Ofelijń i t  100 d  
nda&kamarjjue f»JJ*; jakie 
biigsaj* kcsłrta*łi4« Zakl kr. wJ 4' 
au/sak* kr*j. % r. 1879 p« $ pr 

Laaj alssta Kraków*.
„ ,, dtatd«iawaws . .

V
haaatndeMki . . .

,, łM fe r s i i i .............................
.‘a p o ifto ttd a r..........................
:*ć<&aparjal . • . .
-<sb«l rosyjski’ srebrzy .

„ „ pnpterow?

.0 0  niei*i««kiSfi
Srebro ........................
I*poay w urebrze .

57 50 ć8  -
&u 100 &0
S t  ICO 25

KURS GIKŁDY W1EDEKSKISJ.
W ied eń  13. grudnia 1879. 

godzina 2. minut 20 popołudniu.
Węgier, kred 261 .—  
Anglo-aastr. 137.50  
Kolej Kar. Lnd. 241.60 
Kolej Połnd. 80.—  
Kolej Elżbiety 177.75 
Węg. Nordostb 133 50 
Wied. ComnncJ. ] 19.10 
Galiz. indemni*. 9 6 ,- -  
Losy siedmiog. 110.25 
Losy tureckie 15.25 
Kolej Państw. — .—
Rosy. rubel pap. 1.21*/* 
Marki niemieckie — .—

— . —  W ęg. ga lic . ko le j — .—
U sp o so b ien ie : silne .

W iedeń  d. 15 . grudnia, 
godz ina  10 m inu t 3 5  pmed południem . 

ike)e kredytów* 280,10 Anglo-ABstrjaakie 87 8?  
Kolei Kar, Liu .— Kiłej FołacadU/ŵ  8 .50 
Gniet-sb&nk . 96.6 I Napofundct 9.31
R o sy . fcankiety  1 2 1 5/ ,  U spcsob len ta : m dlę.

B eriia -i. 13 gruania. 
gadzim 1 Kinat 35 popołudniu.

Raii / . ,  banku. 211 10 Akeje kredyt. . 4 8 6 .—
Lo«'cwrdy . :-40. — Galiayjekie , . 104.80
Ko ei RsJunAs 42 75 Aseyri&akie bamen. i7£. 30

l a s  g a l i* .  T o w . k r e d y t o w e g o
Knpnje. Sprzedają, 

I */, Luty zwtewne epróe* ks pe
nów 100 słr. po . . b'4 75 95 26

7, Listy zastawne oprósz kapo-
nów ICO słr. po . . 88 35 19 —

Lwów d. 15 grndniA 1878.

P oo ląg t ko lejow e.
O dehodzą ze L w o w a:

Podług zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 60 przeć półmooą 

pociąg pospieezny; o godz. 4 m- 68 rano poałąf 
uttbowy. o godz. 6 minut 9 po południa pneiyp 
mieszak, y.

DO PODWOLOCZYSK: z głównego dw orea: o jod* , i .  
rano, pociąg pospieezny; o godzinie 12 m u n t M  
po połnd. pociąg m ieszasy; o godz. 1Q min. 81 wie
czór, pociąg mięazany 

DO PODWOLOCZYSK: z Todzam esa; o godi_ 10 w. «  
wieczór pociąg mieszamy; o godr. 12 m. 62 w połnd. 
nin pociąg mięsąany. ;

DO CZRRNIOW IEC o godz. 6 mjn. 30 rano, pooiąg po
spieszny, o g o d z  12 min. 10 r a n o , petżąg nsiąeza-

__ mieszany 
c*6 b u l  67

31 - 285 -

4ż4 75 95 7f
as 25 8& 23
•4  75 95 75
9* 46 S9 85

9 50 1 0  0

*2 - 4

7 6) Ź6 60
8 łj _
8 100 —

50 ; 2 —
6 51 v.8 50

i  44 5 13
£ 46 54
9 8 30

9 65
■ *8 70

i i o 1/. 22lA

ny, o godz. 11 min.'10 w nooy.
DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o f t

PRZYCHODZĄ DO L W O W A :
Z PODWOLOCZYSK : na dworzec w Podzamezn: c go

dzinie 3 min. 13 rano, pooiąg mieszany.
Z PODWOLOCZYSK : na dworzec główny, lwowski o gw 

osinie 16 m. 80 wieczór, pooiąg pospieezny- t  god. 
8 mih. 60 rano, pociąg mięazany, o god. 4 m. 18 pe 
południa, pooiąg mięszany.

Z KRAKOWA: o godz. i  min. 40 rano pociąg puepieezny 
1 godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, o godi. 
U  m 20 przed południem, pooiąg mięszany .

Z CZERNIOW1EC: o godzinie 10 min. wieczór, pooiąg 
pospieszny; r go di. 4. min. Ć rano, pociąg k  
b7> o godr. 8 z ł  62 po południa, pooiąg n tse a sr  

Z STANISŁAWO W A: na Stryj ; c godz. 8 mus. 4Ć wie 
wiecz6r

N A D E S Ł A N E .
Podziękowanie.

Przewielebnemu duchowieństwu obrządku or
miańskiego i łacińskiego, tndzież przezacnym przy
jaciołom i znajomym, którzy tak licznie zebrać się 
raczyli w d. 13. b. m. celem oddania ostatniej przy
sługi ś. p. Jakóbowi B a r ą c z o w i ,  emerytowane
mu dyrektorowi urzędów pomocniczych prokuratorji 
skarbowej, składa najserdeczniejsze dzięki

p ozosta ła  rodzina zmarłego.

Wzywamy uprzejmie wszystkich zwolnio
nych od służby pomiarowych kolegów, ualeną- 
cych do podkomisyj: krakowskiej i tarnopolskiej, 
ażeby adresy swoje nadesłali tem rychlej (od
wrotną pocztą) do Szanownej redakcji Strażnicg
i Sztandaru  polskiego, że domaga się tego nie
odzownie żywotna a w toku będąca wspólna 
sprawa.

K o lę d ą  komisji lisowskiej

"• 3.UOO sztok •
m ę s k ic h  k o a z n l  flane low ych ,
każflej wielkości tylko 1 2.łr. 80 ct. 
uajlepizej jakości tylko ‘Z zlr. 50 ct.

Panom oficerom i wojskowym naj
lepiej do i olecenia. I ®

1 onie Modern we Wiedniu,
# _______ Bognergaase 2 _______ O I

N a j l e p s z a

Herbata i Kum
w e  L W O W I E

w hi n ilach

Juljusza lub Wilhelma Adama
23793 3 - 4

ta la ry  i uuszuoSC 
astęjHiią po uty
ciu H 1 K K K  

■ . U l  A S S f c Ł l l A ,  ap tekarza Kue dc 
la Monnaie, 23, a Paria. 8432 9—? 

Sb la'! w głów nych aptekach.

ASTMY, NEWRALGIE
»*zeikle cierpienia nerwowe w jednej 

di wili ustępują po użyciu pigułek an ti nc- 
wralgijnyoh i)rs-Oronier. Skład w Paryżu 
a- aptece p. LeTaoseur, rue delln Monnaie, 23 
wo. Lwowie w aptece p. P iotra Mikolaseh* 
i K rzy żan o w ak u g o  obok B ry g id ek  2 « r>4

p rw ec iw
O f l i n r o ż e n i u .

C e n a  7 0  c t .
ualiyć można w aptekach : w Krakowie u 
p. Dylskiego ; w Stauislawowio u p. Stc- 

chera; w Tarnowie u p. R -iża i t. p. 
Niezawo lny i wypróbowany ten środek 

polecam wszystkim cierpiącym. 4019 1—i

Jan  Ih n a to w ic z ,
m agister farmacji i chemik sądowy, 

L w ó w ,  nliea Kopernika, N r . S .

Egzaminowany leśniczy,
posiadający wiadomości praktyczne, zao
patrzony chlubnemi św iadectw am i,— ino 
gący złożyć kaucję, — poszukuje posady.

Bliższa wiadomość w biórze p. J u l j i  
W i l i i B Z y ń s k i t j ,  R ynek , N r. 28. we 
Lwowie, 4142 1—8

T. Obornicki.
M agazyn 

s z k ł a  i p o r c e l a n y ,
we Lwowie, rynek 38

C e n y  n a j n i ż s z e .
Zlecenia z prowincji uskuteczni m 

pocztą i koleją odwrotnie. 8797 4 -  6

Gospodarz
w średnim wieku, lat 88, bezżenny, który 
zarządzał przez lat 12 samoistnie mają
tkiem znacznym nczciwie i starannie, ns 
oo wykazać się możo najlcpszem poswiad 
czeniom ze strony właścicieli samych, o- 
raz powołać się na opinię sąsiednich 
Wnych panów właścicieli, wykształcony 
teoretycznie i praktycznie i zamiłowany 
w swoim zawodzie — stara się zmienić 
zajmywaną posadę pod gkromnemi wa
runkami tutaj w lcrajn lub granicą. 
Adres: A. B. ost t.,ix pi cz:» I t r o i l j  .

40 9 3 - 6

prze tom

I r ie d lii iid e r  &  F r a n k ,
w e  L w o w i e ,  ul. Kopernika, 1. H -»  

poleca na sezon obecny; 
po cenach  z n a c z n ie  z n iż o n y c h :

S i e c z k a r n i e
p a t e n t o w a n o  
z nadzwyczajną 
działalnością

B u c  z  a r  k l  
francuskie i an
gielskie.

£rutow uik i 
„Nonpareillc*1.

M ł y n k i  „Bac- 
kera“.

C y l i n d r y
,łlarter aine“.

n i o c s m l e  sztyftowe 
kieratu.

Cenniki gratis

Cukiernia M. Kosteckiego
przy ul. K arola  L udw ik a, oraz 

F I L I A  przy ulicy C z a r n e c k ie g o  9
zaopatrzone zostały w n a j  w y b o r n i e j s z e  e n k r y ,  do ubierania drze

wek, przez komisję sanitarną za nieszkodliwe do jedzenia uznana.

W i e l k i  w y b ó r  c u k r ó w  d e s e r o w y c h  , c z e k o l a d e k ,  
o w o c ó w  s u c h y c h ,  o r a *  p u d e ł e c z e k  k a r t o n o w y c h ,  b o a -  
h o u ie r e k  r s t r o j n y c h  i r o z m a i t y c h  p r z e d m io t ó w  n a  p o 
d a r u n k i  ś w i ą t e c z n e  i  n o w o r o c z u e .

Flakony do podróży, napełniane lik ieram i fran
cuskiemu i wódkam i własnego wyrobu.

Zamówienia świąteczne w miejscu i na prowincję , wykonują >ię sta
rannie i punktualnie. 1—3

■ O O - O + O O O - O
K i ]  —

ręczne i do 
4123 1 3

franco.

M achiavellsi
dzieła

po raz pierwszy tłumacz, na język polski.

K s i ą ż e ,  drugie wydanie, cena 60 ct 
l l w a g i  p o l i t y c z n e ,  w y sn u te  z Li- 

w insBa h is to r j i  rz y m sk ie j, [4 zeszyty, 
komplet]. Cena 1 złr. 80 ct.

Sprzedają się we Lwowie w księgarni 
Milikowtkitgo, Richtera i Bartosiewicza 
fPolskioj’, w Krakowie u Friedleina Ge
bethnera i Krzyżanowskiego 4140 1 I

Kupuję starożytności
i przedmioty sztuki (antyki),

a  m i a n o w i c i e  :
porcelanę (starą sewrską, z Meissen, wiedeńską, chiń
ską i japońską) tak naczynie jakoteż figury, przedm ioty  
złote i srebrne, a to; puhary, tace, zegary, emaljo- 
wane tabakierki, biźuterję i p ierśc ion k i, z kości . 
słoniowej i rzeźby w  drzewie, przedm ioty krysz- [ 
talowe, m iniatury, wachlarze, dalej tapicerje gobe-" 
linow e i m aterje ,  szczególnie także stare koronki fj 
broń, m isternie w yrabiane instrum enta, jakoteż roz- 
maite inne przedmioty, a to: flakony, puszki, k lu czy 

ki, i t. p. niemniej antyki wszelkiego rodzaju. 
Przesiedliwszy się z W iednia do P a r y ż a ,  mogę pow yższe 'przed

mioty po najwyższych płacić cenach. Pobyt mój we Lwowie ograniczam

Iy l  do kilku dni i gotów jestem  odnośnych wyjaśnień udzielać najchętniej,

[i we Lwowie, Hotel Langa nr. 85 I. piętro.
J  Józef Egger,
E l  P 1 R I 8 ,  r u e  d ’A  L Q E B  i .H Dla amatorów numizmatyki mam na okaz mały 

rbiór prawdziwych monet polskich. Ą.^ ,

P r z y  ży c iu
u trzy many

za pom ocą p ra w d z iw e j  
J a n a  H o f f a  czeko lady  

s łodow ej.

Pismo dziękczynne
z Grazu.

Weszło dnia 1. lipca 1878
Podpisany' zawdzięczając z powo 

du użycia c z e k o l a d y  H o f f a  iy - 
cio swoich dwojga dzieci, czuje się 
być w oho w iązka, innych o tein za
wiadomić tem w iecej, że te le
karstw a, służące zarazem za pożyw ie
nie, są  istotnie tanie.

G ra z .  2826 2 - 7
A  Schwert.

Do c. h. nadwornej fabryki 
preparatów  słodowych c. k  radcy 
i nadwornego dostawcy wielu dwo 
rów panujących w E uropie , pana  
J a n a  J loff ,  właściciela zlo t a j o 
k rzy ża  zasługi z  k o ro n ą , kaw a
lera wysokich orderów niemieckich 
itd. we W iedniu, Graben, B ra u  
nerstrasse 8

We Lwowie do nabycia w apt J  
B eisera, Z yg  R u ck era , fi. Blnmcn 
tc lla  w handln K. B ałłabaua F W 
Królikowskiego, W. M arszałkiewicza, 
w Tarnopola w apt. dr. A. Bachelta, 
w Drohoby czn L. Dobrzyniecki, JE 
Blihro w Sncatin, w Kołomyi u S L 
S lenicb, w Nowym Sącza u R. J a 
kubowskiego.

Lilioncsc,
tyczny środ„k piękności, 
służy do pozbycia się 
wszelkich nieczystości na- 
skórnych.

Jedynie prawdziwa w e  
W aptece Jahóba  
B e l z e r a .  877-t 1- 4

Ogłoszenie.
W gminie Załokciu, staro

stwie Drohobyckiem, pół mili 
od sądu powiatowego w Pod- 
bużu, trzy mile od Drohobycza 
i od Sambora oddalonej, są pod 
przystępnemi warunkami tfw a  
d o m y  d o  w y d z i e r ż a 
w ie n ia ,  a mianowicie:

Dom murowany, otoczony 
pięknym ogrodem owocowym i 
warzywnym, przestrzeni 5 mor 
gów; o czterech obszernych po 
kojach, kuchni, spiżarni i < 
dwóch piwnicach; następnie dom 
drewniany o pięcia pokojach, 
kuchni, spiżarni i piwnicy poło
żony na temze samem podwó
rzu, jakoteż dwie stajnie i wo
zownia murowane, stodoła i dre
wutnia. Wszystkie te budynki 
'znajdują się w najlepszym stanie.
| Bliższą wiadomość udziela: 
i Z a r z ą d  lasów  d ó b r p a ń stw a  
Podbuż, poczta i stacja telegra
ficzna Podbuż, p. Sambor.

4034 1—8

Zupełnie nowo urządzony

Młyn na walcach
Roberta Dom sa.

Lokal sprzedaży, w rynku od strony 
wschodniej, poleca swoje nade) wyborne 
w y r o b y  m a r z n ę  w takiej jakośel, 
jakich dotąd we Lwowie nie było do na
bycia. 4163 1 - 3

Polecam w najpiękniejszym ga tanko 
prawdziwy wełniany

Kaźmir czarny
ma suknie

118 ćent. bz r. łok. zł. 1, 1.40, 1.60 
1.90, metr zł. 1.60, 2.30, 2.80, 8.10.

B y p s  c z a r n y
łok. zł. 1.20, 1.60, na pokrycie fu

tra  zł. 2.50 f 8 zł.

9 I o r ę  c z a r n ą
na spódnice, halki łok. ot. 66 , 65.

Karol Griicliol
we Lwowie R ynek 35.

L w o w ie

Pomieszkanie
umeblowane,

ul. Mickiewicza nr. 8 na dole,
tkładaiące się z czterech pokoi i kuchni, 
zaraz do wynajrcia na mhsiącc znnowp, t .  j. 

aż do 1 hw ieliiia 1880.
Wiadomość u odźwiernego i.ainitnicf.

M A T IO O
wstrzykiwania I ;kays«łk l

o słabościach męskich jako nąjsknteos- 
i‘ j»xy środek poleca a p t e k a  p o d  z ł o  

tyae Iwona we L w e r l i
Kallksta Krzyżanowskiego.

Flaszka wstrzykiwali 40 ct. 
kapsułek 8 0  ct.

wrai z dokładnym sposobem nżyoit. 
Zamówienia s prowincji uiruteosni* 

ic odwrotną nocitą? 3776 18—?

Dom parterowy
murowany wras i  oficynami i obszernym 
ogrodem, przy nlicy Zam aritynow skiej, jest
z wolnej ręki do sprzedan ia.

Poszukuje się także p o ż y c z k i  
6 . 0 0 0  a t r .  na hypotekę dająca p a p l  
l a r n e  bezpieczeństwo.

Bliższa wiadomość w lnndlu p. Ghń 
iego, przy ulicy S o b k e ^ k i e g o  1. 7 .  

n a  d o l e .  4152 1 - 3

Zatwardzeniu
zapobiega się i  leczy precz  wiy<
Pigułek roślinnych CAUYAINJ
Przepisywane przez lekarzy franeust 

i zagranicznych od la t 30 zawsze z wi 
nem  powodzeniem, ponieważ składają 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznie 
ani kolek i mogą się używa, jako ero. 
orzeźwiający, oczyszczający krew mb spi 
wujący przeczyszczenie. Metody użycia 
po .skim języku, W Paryżu p. Behaut, ] 
B‘ . Q uectin 24. Wymagać naleij t 
p ignłci Canraina znajdowały się we flal 
nkach, włożonych w padeika kartonor 
sśeby nr. każdej pigułce znajdował się i 
pis G atnain. 8436 2—1

W Paryżu p. Dehaut, Hanb. rue St. Den 
Dostać można we L w o w ie  — *

)■ H . r  my t a n  o w a k i e g o  obok Bryg 
.. K .  ś l l k e l a s e h a  i Z .  K l ę k i
s  K r a k o w i e  w aptekach pp. J . 1 
czyńskiego i W Redyka; w P o r  n a
** “pt. dr. Manki?tricza; w Broda  

pp M Kul ak i Franzosa.



Nowo urządzony handel
JANA RIEDLA

we Lwowie, plac Marjaeki. 1. 6

[Z ło ta  k s i ę g a
szlachty polskiej.

Ekspedytor
p o c z t o w y ,

poleca

Koszule salonowe,
po złr. 2, 2.25, 2.60, 3, 3.75, 4 i wylej

KALESuNY,
po złr. 1.25, 1.40, 1.60, 1 .8 ', 2.

Kołnierze, Mankietq, Krawatki.
Z pierwszorzędnych fabryk

P łó tn a
stołową bieliznę,

A n g i e l a k J e

Szirtingt i Perkale
łok. p. po 16 ,18 ,20  22, 24, i 6 ,80  i 32 ct. 

_______________  38*5 1—8

Cca. kr. krajowa

F a b r y k a

B o c z n i k  I I .  w y s z e d ł  z  d r n k n ,  i tó ryby chciał się _ zająć Łasą skarbową
i rozesłany został abonentom. .znajdzie umieszczenie od 1. marca 1880 r.

Otwiera się przedpłata LagfSg ,g41"' *
n a  B o c z n i k  I I I .  | Zgłosić się pod adresem: J .  K .  po-

Cena pojcdjńczego egzemplarza 10 ^te restante Grzym-tlów. 4101 1— 3
m a re k  [6 złr.]. Uprasza się o j a k  n a . | -  
w c z e s n i e j s z e  z g ł o s z e n i a  r u d z i k .
pragnących tyć pouiieszczonemi w III.
Roczniku.

Bliższych warunków udziela m iej pod
pisany wydawca:, który także w y ł ą c z n i e  
przyjmuje przedpłatę.

Teodor Żychlióski.
P o z n a ń .  S w . M a r c i n ,  4 3 .

Dnia 1. gradnia 1879 r. 4132 1 — 10

M A  G W I A Z D K Ę !
M a g a z y n  K a r o l a  IŁ a n g a £

Propinacja
w miasteczku Mrsty Wielkie
od 1. styc-.nia r. 1880 albo prędzej js s t 
z wolnej ręki do «• jdz ierzaw itn i a. Bliźs-te 
warunki w Zarządzie dóbr Mosty W ielkie, 

4064 1 — 12

%

| F .  A K O M i l l t  § rf B l J § . |
^ Cukiernia i Fabryka czekolady we Lwowie, S

p o l e c a j ą : * 0 9 1 1 6
H

W

w e  L w o w i e ,  n l i c a  H a l i c k a ,  1. d ,
poleca największy wybór gier towarzyskich dla młodzieży i dorosłych. 

« Ł Ó W S Y  S £ i ł i l >  w  G A L I C J I

Z a b a w e k  d l a  d z i e c i
każdego wieku:

grzechotki, zwierzątka, lalki gumelastyczno, pajace, lalki w koszulkach, 
ubierane, wołające papa, mama, zwierzątka z futerkiem i biegające, naczy- 

^  nia kuchenne z drzeua blachy, cyny; kuchenki, saloniki, sklepy, stajenki, 
szopki, serwisy stołowe , herbaciane , mołde z drzewa, nmtalu i gięte, żoł- 

ę j ,  nierze z cyny, z d rzew , pala.szyki, strzolbki, kon ie , powozy, omnibusy, 
tramway, bilardye, figury geometryczne, k ta ru ie  magiczne zogarki, n.elo- 
diuny, gospodarstwa wiejskie, wsie, miasta, polowania, królikarnie, owczar- 

>:*: n ie , obrazy do składania, budownictwa, łamigłówki, teatrzyki panoramy, 
~  kuferki z garderobą dla lalek, pudelka urządzone dla panienek do liaftowa- 
ł®  nia, robót paciorkami, kwiatami, i wszelkie w zakres tego należące zabawki. 
X? Lichtarzyki. świeczki, baloniki, gwiazdy, knle szkanne różnobarwne,

bombonierki i tysiące różnorodnych przedmiotów do ubierania drzewka. 
Ręcząc za towar doborowy i ize.teliią udugę.

Cenniki na żądanie franco. 4119 1—6

jfc

$
UJ

Słownik geograficzny i
królestwa Polskiego i krajów przyległych

wychodzić będzie w Warszawie od Nowego Roku 1880, zeszyt, miesięczuemi. i 
P B K N U M E B A T A  W T J f O S I :

Dla prenumeratorów W ę d ro w c a ; w Krakowie: zeszyt 80 ct., ua pro- * 
wincji: zeszyt 90 ct. |

D;a nioprenamorującycli W ędrow ca: w Krakowie: zeszyt 1 zlr. 5 c t , 
na prowincji: zeszyt 1 zlr. 15 ct.

Całe dzieło zawierać będzie GO zeszytów 5 arkuszowych, czyli 5 tomów 
w dużej 8-co (formatu „Encyklopedji Rolnictwa,) po 900 stron, każ ty tom.

Prenumerować można w całości lub częściowo, a mianowicie: w K a-
kowie każdy zeszyt oddziednie, opłaciwszy tylko z góry dwa ostatnie zeszyty; 
n,t prowincji można nadsyłać należność najmmej za trzy zeszyty.

Kto opla i za cało dzieło z góry złr. 50, ten w razie powiększenia 
dzieła dostanie zeszyty dodatkowe bezpłatnie. 4126 1 —3
W ędrow iec, jedyne czasopismo podróżnicze polskie, kosztuje k w a r ta ln ie :  

w Krakowie 2 zlr., na prowincji 2 zlr. 25 ct.
z dodatkiem większych podróży: w Krakowie 2 ił . 50 ct., na prowin. 3 zł. 15 c.

Prenumeratę przyjmuje księgarnia D. E. Friedleina 
w Krakowie.

n
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|  Wszelkie pieczywa świąteczne. J!
^ Cukry ozdobne i desertowe, ®

W  ina w s ze lk ic h  g a tu n k ó w .
y  W ó d k i wyborne, własnego wyrobu
p] Wielki wjkór bonbonierek paryskich
^Uskuteczniamy wszelkie zamówienia z prowincji najstaranniej ^

BieliZnyip lóeien « S > g ^ ^ ^ « a ^ ? = ^
Weldler & Budie - -  pracowniami, a 10 :

JiU llersko-złotnlczą 1 zegarmistrzowską A
pod firmą: V

J. DĄBROWSKI *  L. WEIGBL
PU
9
0

F. R. dostawców nadwornych
Główny skład:

W ie d e ń  I .  T a d k la u b w i 1 8 .
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P r o s p e k t a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .
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A .  M A J K O W S K I  j)
we Lwowie

poleca szanownej

H
§
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0
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0  
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polecają jako praktyczny

podarek na Gwiazdkę
•  Utmfc prawda, ekaaieciek ebrąkUoyek i d  wol- 
»e*u literam i 90 et. ta  s u t e  a a ą jle p s tffo  pło 
tma 9 sl. 15 et. b iałe batystow e eem toctk i i  
sleg. literam i 70, 80, 90 et. Ż la tw a  szlafrok i z 
m aterji w ełnianej we w eielkieb koleraeb 5, 0, 7 
sl. Angiel. k en tiw sj ftlcewe i flaaelew e, nsjato- 
imi^jaae 10, 11, 10 ał., kalwienyi apodnlee z b a r-  
ebaai Ulom lab flaaeli pa 9, 3, % ał., kataak l ne- 
(liiykew e 9, % de i  ał. Nąjlepaaa im ajtai* ‘

* rkeaana ni__ „
, _________  :aipi-
wawy ilabae  beapłatnle 

Ce b j  tiq nie

f l ia jk e a
lUaft a tSka i d a w k a  elegancka wrkeaana po ery* 

eeaaeb fabrjcany^k. Umatrowanaki ’ 
l a  •  lfia9at«£yaaiai na wyprawy ćl 
i fraaeo. Wysyłki aa pebraniem, 
p o d d a ła  b^daie napewrót prayj^te.

n t i i y i a a i  na 
i fraaeo. Wyayłki

8688 3 - 1 2

Gtów- wysrea zL 200.000.
N a j n i ż s z ą  w y g r a n a  2 0 0  z ł .  

D u l a  2 , s t y c z n i a  1 8 8 0 ,
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
raąd założonej i gwarantowanej c. k. 
> in r .  pożycsŁi państwowych kolei i 
kredytowej z r. 1858 w ogolnej kwocie 
M S  m i l i o n ó w  2 S 9 . S 0 O  zł. w.a.

Pomiędzy wygranemi tej pożyczki 
znajdują się wysokie w ygraue, a to: 
zł. 200.; 0 0 ,15Ó .000, 50  000, 25 .000  
20 .000 , 15 .000 , 10 0 0 0 , 5 ,0 0 0 ,
2 0 0 0 . 1 .000, 500 zlr. i t. p. i «Ov 
złr. a. w. jako najniższa wygrana 
losu wyciągniętego.

Żadna inna pożyczka loteryjna 
nie przedstawia tak wielkich szans 
wygranej jak ta, przeto podana jest 
każdemu sposobność z m ałą wkładką 
zrobić wygraną 2 0 0  0 0 0  złr.

Loa z serją i numerem wygranej 
kosztuje 2 zł. 3 losy 5 zł., 7 losów 
10 zł., 15 losów 20 i ł .  a. w. w bank
notach.

Łaskawe zlecenia załatw iają się 
za nadesłaniem gotówki, lub za zalicze
niem, szybko, sumiennie i franco: do 
każdego zamówienia dołącza się urzę
dowy plan gry, każdego objaśnienia 
ad lela się chętnie a po uskatecznio- 
n « a  dw n ien in  przesyła się każdemu 
uczestnikowi listę  ciągnienia, a wy
grane wypłaca się zaraz. Upraszam 
o rychłe udawanie się do domn han 
diowego 4141 1 4

J .  B r e y c h a ,  w Frankfurcie n. M.j

p r z e d t e m  W I L H E L 1  P E K T H t B  
w e  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j  1. 1 7 .

zaopatrzony jest w whlki
skład towarów jul ilersko-złotniczych i zegarmistrzowskich

Szczególnie zw raca aię uwagę 4080 1 6
na wielki wybór pierścionków zaręczynowych

c e n a c h  j a k  n a j u m i a r h o w a ń s z y c h .po

W ynaleziona w r.

Massa do 
wania

jest nie prieścignionym w do-

fiosadzce tak z miękkiego 
ub nowej, a podług życzenia 

piękniejszy i trwały
o. ri\

H H H M B M M H M b n k U n N

> 0 0 0 0 0 0 0 0 0

fabrykowana

frotero- 
posadzki,

broci i n a jtańszem  śro d k ie m . 
ja k  i tw ardego  drzew a, sta re j 
kolorowy lub  bezbarw ny naj 
połysk  nadać.

, Lwów.

W  yborow a
T o m b o la  na G w ia zd k ę ;.
Każde zestawienie z g łó w n e m l w y g r a n e m i o 25 

sztukach po 3 złr. 50 ct., wykwintne 8 złr. 
o 100 sztukach po 10, 15 złr., —  wykwintne 25 złr.

U prasza  się o podanie przy zamówieniu tomboli, czyli takowa 
zaw ierać ma ty lk o  kom iczne, lub także praktyczne przedm ioty.

T y lk o  u  W 1TTE, ^ 8
we W iedniu, K iirtnerstrasse  59 . —  T elegram y: W itte, Wien. 

r  W ysyłka spieszna za gotówkę lub pobraniem . 8590 1 - 4

g25H2£ HEUSZE? i25<!EEa5ać5H5a525HSfflE2S2S2R!ićS2SEnSHESEffi nWH5H?525e5HSHS25«!łS2S2Sa

Lu 529.

Ogłoszenie.
Ma mocy rozporządzenia 

Wy*. Wydziału krajowego z d. 
2. grudnia 1879 r. 1. 47950 w 
zastosowania się do odezwy c. k. 
Namiestnictwa z d. 30. listopada 
1877 1. 47629 i reskryptu c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrz
nych z d. 10. stycznia 1876 1. 
18848, rozpisuje się niniejdzem 
konkurs na posadę prowizora 
do apteki szpitala krajowego 
powszechnego we Lwowie.

Kandydaci powinni się wy
kazać obywatelstwem austrjac- 
kiem, dyplomem magistra farma
cji, uzyskanym na jednej ze 
szkół farmaceutycznych państwa 
austrjackiego, i uzdolnieniem 
mor&lnem i fizycznem.

Posada ta obsadzoną będzie 
i  dniem 1 stycznia 18s0 r.

Bliższych objaśnień o wa
runkach umowy udzielać będzie 
Dyrekcja szpitala krajowego we 
Lwowie.

Podania wnosić trzeba na 
ręce dyrekcji szpitala do dnia 
21. grudnia 1879.

Z Dyrekcji szpitala powsze 
chnego krajowego 

Lwów, d. 7. grudnia 1 8 19

Nie zaw ierają one w sobie żadnych szkodliwych substaucji, używane 
z najlepszym skutkiem  w chorobach spodnich organów ciała, przeciw ziin- 
nicy, chorobom organów piersiowych, chorobom naskórnym, chorobom ocz 
nym ,  ̂chorobom mózga i a s t , chorobom dziecięcym , chorobom kobiecym ; 
spraw iają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając k rew , źudeu środek leczni
czy nie jes t tak  korzystnym  a przytem  zupełnie nieszkodliw ym , ażeby

z a t w a r d z e n i e  3570 1 - 1 2
asun$ć, to niezawod © źródło prawie w szystkich chorób. Z powodu ie  się 
biorę ocukrzonej, dzieci chętnie zażywają.

Pudełko zawierające 15 pigułek kosztuje 15 ct.: rulonik zawie- 
rsjący 8 pudelek zatem 120 pigułek, kosztuje 1 zł.

t lp r . i* .  się p. T. Pablicsnoaś. sieby w y ra ź n ie  źadeno N e u s le ia a  o-
-Ł A £łC O Ł l U g i l t  eakrccnych pigułek iw. Elłbiufcy 1 haouyć Ł- —  •’ -* -------- —
dełkrn l a w iu i^ U  w  c z a rw a n y  p a p ie r ,  o p a trz o n e  a*  m e j a  i

flrme apteki „aona kelligen Leopold“ we Wiedniu 
p igu łk i s f  ocukrsone, gdyż li tylko te posiadają powytaźo wła&eiwoAei 
j fi tyłka za te nie gw arantuje. Nie ualeAy kupówar złych lu t nie ssają-*

na to, ezy dotyeraee pa
są  maja marka ockronaa 1 podpisem 
K —  j- :_ ‘ s ta d t, i na to ee jli

^ych iadnego skutku pigułek naśladowanych i fałszywych.
G ł ó w n y  s k ł a d  w ©  W i e d n i u :  Apctheke eum heił. Leopold 

E Fh. Neusłein, róg Flankengasse i Spiegelgasse 6. Skłrd we Lwowie w apt.
Ej p . Zyg. Buc/cera.
H SZEBSE^SeSM EE g g P P g W P W  5HSE2ESH2żERSBiaSHH5Hfi252Sffl3SaHffi^Si2HSra |

T y lk o  n W itte .

h p r c j a l n o ś c l
d o

■a

T y l k o  u  W I T T E !
Nowe! Ładae paryskie prtedmioty tera- 

litowe, najle iej wykoaane, na sznoreciku 
z garni, zatem w nieu*taiinym rucha; n. p. 
mały figlarz, ehustajacy ai^ , konie.  ̂ lalki, 
jeźdźcy i t. p., 30 wżerów ‘w kartonie,Jjl* 
■atak zł. 1.50, sztuka 10, 15, 80 ct.

U  50.000 s i ta k  bsubouierek na drzewko, 
gitar*, ładownica, kapelusze marynarskie, 
paszki, flkrsyneciki, kosaykl, (50 wk- rów) 
kolorowa la ta rk i, k ia ‘ki, bucik i, kłębki 
baloay i t. p, około 100 w iar iw  

sa. ct. 8, 10, 15, 80, wykwintoe 80, 30, 40,

ubrania Bożego drzewka,
jak co roku, —zawsze najnowsze.

O 18 ■». ct. 80, ał. 1,1.50. 9, wybw, ał. 9 50, 3, 4.
~ — “ '■ owoicl "Saczegelna n Refleksjjao brylan

towo tosy bogió bojowych do opasania 
dziew ka, przy ośw ietlenia aadzlwiąjący 
widok, pakiet około 850 metrów 75 et.

i
do siwie* 

1 a ł. 1
S w idok, pak

*CJ ■ ■  Jap. róinokolorswe lampiony
tlania, za świecakami, 19 a itak  nr. 
nr. ^  gg. 1.20.

O m tb. Mały kolendnlk aa ssnareeaka a gnmi,
*S • ilo k a  10 ct.
«  ■ ■  Oirlaadowe reflektory, kaftan 100 ssU k 
jŁ et., 1 ał., 1.50, wykwintne t ,  8,50. 
rt PUatycaae aniołki , pysznego urykena-
0 sataka 30 , 40, 50 et.
S  S  Metalowe łańcaszki za drzewko « ety 30 c.
%  ^eamalte reflektory, jeko owoee 1 kale.
t  w  7» a -

iw leetkł. pa ląc . «if w kolo- 
I ł «*. * n  . k a r t . .  ie  „ t .  90 et. 1N

ffńy 12 sstak Nr. 1. 1 t i., Nr. H. 1 zł. 50 c. 
I B  Patentowe lichtarzyki ze sprężyna, trw a
c i e ,  praktyczne do każdej świeczki.praktyczne do każ 10 iMut Nr. I,

et. 40,

P I  Praktycane bryl. przyrządy i
100."flz, 20et. 500 aa. 90 ct. poj.

II. III.__
50, 75. 0

 Latające aniołki, ruchome, azt, ct. 40, U*
SO, 75. zł. 1, wykwintne 1.50, 2, 2 50. 3

" r na konfekcje, |
_ . j .  100 sa. lOe. X‘

_ Mech o drzewka, do nieoświetlonych __ 
miejsc drzewka, pakiet 30 i 50 et. C

B V  Nowośól Twarze Znla>£afrÓw a refleksją 
1* lit.196 et. ^

I B .  Egipskie gadalny, ruchomi St.’l5 , 90 c, M 
B I  Ładniutkie koszyczki do napełniania (50 2  

wzorów az. ct. 10. 15 , 20 , 30] 19 sztuk aor- ^  
towanych 1 z łr. 6r at. ^
—■  ,k-ł zarazem ozdoba
drzew'

Brylant ►w * Jwieęznlki, zs 
>w! a, dr katdcj świrczki steaowne.  _ u*’, na ^

koP«Tniek'iB»fice'm otyle rw l.td y  1 f  p. •
i a , i .  Kr. I et. 50. Nr, II. t ł .  1_, Nr. III. »». 1,50, ę ,

Poledynete śwlerznlkl 1S a. et. 10 1 20. je 
W- BwtrCikl n» jwiąeilk, 1* ««t. e. 10 i 20, © 
0  Elektr. ,wiec«kl c.eroiąi.jekie, o.rąi * 
tapaUją tlę, 10 «zt«k 30 et. ■©
3  T.mboU na ,»U idke . 26 ((tak, neta- g, 
wionyoh ,zł.| 5J—-18. ^

Za rychłą wysyłkę aa gatówkę lub aa po- 
braniem, ręczy lato icjsca od^r. loflSJflrma.

przy ul. Halickiej I. 17. n. 10.
publiczności swój i»l 3 ) la t istniejący

I I A 1 S T D E L .

Korzeni, Delikatesów i Win
oraz Spirytuosów 4058 3— 6

osobliwie u w? gę zwraca na nader o b f ity  zap a s WI BT  
najrozmaitszych od najstarszych do stołowych, następnie

S K Ł A D H E ^ B A T Y
prawdziwie chińskiej

ręcząc za wyborną jakość i c e a y  u m i a r k o w a n e .

M*okóJ do śniadań ogólnie znany.
O O ^ C l H O O O O O >

2
U
$

VIII Nadzwyczajne
O g ó l n e  Z g r o m a d z e n i e

Członków Towarzystwa zaliczkowego 
w Drohobyczu

iou zarej s tr . z uieograniezoną p iręką, odbędzie  się d n ia  91. g ru 
dn ia  1878 w sali Rady miejskiej w Drohobyczu o godz. 3  p 1 południu.

Porządek dzienny:
Zmiana s ta tu tu .

B o d a  n a d z o r c z a
Towarzystwa Z *1 tikowego w Drohobyczu, 

stuw. zarejestrow . t, nio igraniozuną porąką.

RzetelneI Żadne oszustwo!
powoda śmierci i podziała spadku zmuszeni jesteśm y, nasze

towary fabryczne ze srebra chińskiego

?^o'--'̂ i*38siB53a«ass %<
Ges/ k. uprz.

galic. akcyjny Bank hipoteczny.

zapełni* swlneó I nasze olbrzymie zapasy, przepysznych wyrobów ze srebra ebidefclega, 
za połowę ceny fabrycznej wyprzedać. Z-upołn* cenniki zastaną na żąda le f r tn k i

przesłane.
O  S O p r c t .  z a i i o n e  c e h y  :%■"

dawniej— terna

Kupon styczniowy z r. 1880
od akcyj

c. Je. uprz. gal■ akcyjnego B anku  hipotecznego 

ściągnięty będzie począwszy od

2. Stycznia 1880 za wypłatą 10 zł.
we Lwowie, przy kasie głównej Zakładu; 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopola we filiach; 
we Wiedniu w Bank- und Wechslergenchaft der nieder- 

osterr. Escompte Gesellschaft.
Lwów d. 12. gradnia 1879.

Dyrekcja.
(Przedruk nie bedzie płacony.j

8 łyżeczrk .
6 łyżek
8 nożów
3 wideleew
6 dażów deserowych .
6 wideleew deserowych

zł. 3.50 
6 50
6.50
6.50

6.—

1.89 
3.— 
3 .—
3__
2 70 
2.70

0 podkładek na ueże1 chochla .
1 chocł elka
1 ezezypce do cakra 
1 czarka na masło 
1 para lichtarzów

Najnowszy garnitur spinek do ja&oetetów po l z ł.— Puszka na papierosy i 
Z-wracam uwagę P. T, Pultlicznońci na to. ie  moje towary nie aa sporządzę— ~ Art.. Il̂ 'l Ii A i f .1 n : o Irlśiin M '■ .1 . > . - —. ni .  _ I. L — 11. _ —_I  . 1 1 , . 2.20

„ . * - Jzea# a tak
zwanego srebra B ritan ia , które niczem innem nie jes t, jak  tyJko pocyóowana blacha, lecz 
a najlepszego metalu srebrnoplatynowego , odznaczającego się pięknością, a' ed istotnego 
srebra nie dającego się odróżnić.____________________'____________  27̂ 9

Przedewszystkiem proszę zauważać --------
6 sztuk łyżek, 6 szt. nożów, 6 szt. widelców, 6 szt.. łyżeczek do kawy, 

w szystkie te  24 sztuk razem w eiegan etui d iw niej 24 zł. t e r a z  s ł / 1 0 . 7 0 .
Namówienia za pobraniem poczLoweea iuh gotówka natyckMiaet i zamiennie,

E .  P R E I S ,  W i e n ,  R o t h e n t h u r m s t r a s g e  S i r ,  2 9 .

S Y R O P
C H I N Y ‘ Z E L A Z A

G I Z I1 IA U L T  c t  C le ,  Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Joet to nujillniejszy środek tonlczny, jaki posiada sztuka likarska , wzmacnia wyszarpane 
urgantamy i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje prze
ciw Madaczee, wycieńczeniu, nieregularności perjodycznych odpływow zapobiega tym 
ęwaftosraym boleściom żołądka którym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przykłada

C. k. uprzywilejowana

FABRYKA LAMP 
l i .  B i t m a r E n ak  fab ry cz n y

* W E W IEO SIE .
Nowe cenniki za 1879 dla odprzedających wyszły.

Lampy stołowe i do zawieszania

Znaak fabryczny

n a j r o z n i a l c f e ) w y k o n a n e  p o  n a j  t a ń s z y  c l i  
f a b r y c z n y c h .

c e ' n  a c L

D r  en erg (Sonnenbrenner)
p rzew y ższa ją  w szystk ie  z n a n e  b re n e ry  w d o n io s ło śc i? ,św ia tła ,

Iluniinacyjncf brenery płaskie,
d u ją c e  s ię 'z a s to s o w a ć  do ta le r z a  suklnniiego la b  u m b ry  b e z ^ g z k ła '

cylindrow ego 3502 2 - 1 0

Fabryki wc^Wiedniu i Warszawie.
Składy we Wiediiiu, Budapeszcie, P ra 

dze, M ećjolm ie, Mnichowie, Berlinie.
W e  J L « ro w ie  s k ł a d  l a m p  I I .  

D i t m n r a  p r z y  p l a c n  M a r j a c k i m .

się do rozwoju organizmu młodych panienek, pobudza apetyt, ułatwia trawlsnta, przepisuje
dzieciom .ymfatycznym, powraca ciału świeżość i jędrnośc naturalną.

Dla nniknienia licznych (ałszertw I naśladownictwa, 
koluru niebieskiego, stosownie do prawa z 26 1.1.slot 

tC 'LT  et (XJMP znajdowały się na jeduej etyku 
Dostać można w głównych aptekach w POL3CK

Dla nniknienia licznych (ałszertw I naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy franenzki 
„i —.—C. —..i., -* ■- J — Listopada 1873, marka fabryczna 1 podpis

' etykiecie.
L.3CK 1 w AUSTHYI.

. .. , t- AŁ. Sg—rtĄ..

O

N u rmm A sohts

►
fS d td t 
1F \

TUL, H O
w e  W i e d n i u ,  H a r n t n e r z t r a s a e

W I T T E , 8589

Cierpienia szyi i piersi,
nawet w wysokim stopniu, lecztj niezawodnie (codziennie nowe dziękczynienia 
uzdrawionych) za poradą Alei. Humboldta (skonstatował zupełne wyleezenie 
astm y i tuberkułów przez nżycie tegoż środka) zaprowadzone od wielu set 
lat, doświadczone przez prof. Sampsona pigukki z Coca, N. 1 pudełko 2 a ł .  
6 pudełek 10 a ł .  w. a. Broszura o ożyciu Coca bezpłatnie i franco.

Słabości w flolnych częściach ciała
katar żołądka, hemoroidy itp. leczą się szybko i radykalnie za pomocą środka 
uniwersalnego używanego przez Indjan w Pern, zwanego rośliną Coca. Od 
wielnset la t wypróbowane w krają i zagranicą, są racionalnie za świeżej ro 
śliny sporządzone przez Sampsona pigułki Coca H. 2. po 2 z l.

Słabości nerwowe, osłabienia,
tak powszechne jakoteż szczegółowe u a rają bezwarunkowo w Pora przez nży
cie od dawna leczniozej rośliny Coca, której użycie w Europie A le i Hum 
boldt najmocniej potwierdził. Racjonalnie ze świeżej rośliny sporządzone pi
gułki N  III., rezu lta t długich itudjów i oadań, ucznia Humboldta, Dr. 
Sam pion, okazała lię od długich la t jako jedyny i skutkujący środek na po
wyższe cierpienia, nie dający się nlczem zastąpić. Pudełko 2 zł. 6 pudełek 10 zł. 
Bliższe objaśnienie bezpłatnie i france. 3544 8—?
0C5** G ł ó w n y  s k ł a d  u C. H aubner, „Apotheke zum 

Engel” we Wiedniu, am Hof Nr. 6.,
gdzie załatwiają się także pisemne zamówienia za zaliczeniem.

Tamie są wszystkie krajow e i zagraniczne środki lecznicze i sp ec ja l
ności zawsze w zapasie, i  iąd an ie  w ysyłają się. Sp is w szystkich środków 
leczniczych g ra tis  i franco.
Skład we L w o w ie  w apt. Jak. Beisera, w K r a k o w i e  w apt. Redyka

s i l e  l e c a ą  c e j - * «
ife* prawdziwych

W I L H E L M A
antiarłretycznych , antireum atycznych

Krew czyszczących ziółek
przytaczamy następujące pisma uznania:

Do pana Franciszka Wilhelma , aptekarza w Neunkirchen.
S i e n i a w a  pod Jarosławiem w Galicji.

Doświadczywszy na sobie cudownej Biły patukicb Wilhelma antiartre- 
tycznycb, antireumatycznych, krew czyszczących ziółek, poleciłem użycie tych 
ziółek takżo innym cierpiącym. Zawiadamiając o tern pana, wyrażam mn moje 
najuniżeńsze podziękowanie. % poważaniem A br. Knoblauch.

Do paua Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirch n.
R a d o w e s i t z  w Czechach, poczta Bilin 15. maroa 1876.

Po kilka razy powtarzałem nżycie pańs&ich antiartretycznych, antirou- 
matycznych krew czjejczących ziółek na moja słabości, a to: na powiększenie 
się wątroby, śledziony, obrośnięcie serca i żołądka warstwami tłuszczu, prze
ciw reumatycznym cierpieniom w pacierzu, na słabe trawienie, kongeBtjom do 
głowy, ciśnienie na mózg i t. p. z bardzo korzystnym skutkiem tak dalece, 
że oszczędziłem sobie tyin sposobem kurację w kąpielach lu t  w zakładzie wo- 
dolacznic? vm, ku czemn nawet nie posiadałem dostatecznych środków, •  przy 
mera pow łauiu potrzebnego czaira.

Prz im pan to zapewnienie, że biorę sobie z mojej strony jedynie za 
miły obow ązek, jeżeli te wyborne W ilhelma antiartretyczne, antireumatyczne 
krew czyszczące ziółka w izyrtkim  na podobne choroby cierpiącym jak najle
piej zalecę, tusząc, że tern okażę panu mą wdzięczność za szczęśliwy wynala
zek psński, zwracając ci rpiącej lndzkości uwagę na ten wyDoruy i zbawienny 
preparat, na którą rzaczywiście zasługuje.

Z wjBokiem poważaniem P . Wincenty John. pleban.
Do pana F ra nciszka  W ilhelm a , aptekarza w Neunkirchen.

H o r a n t z  pod Schildberg, Morawia 22. marca 1876.
Moi chorzy przyjaciele i znajomi udawali się do mnie, bym pana o 

przysłanie 12 pakietów pańskich doświadczonych W ilhelma antiartretycznych, 
antireniriatycznych krew czyszczących ziółek za zaliczeniem upraszał. P onie
waż na sobie wybornego skutku tych ziółek doznałem, polecam te ziółka po- 
wszet linio, aby *Ię dobra sława owych szeroko rozchodziła.

3673 I I I  1—6 W orbs Jan  przełożony domu ubogich.

Jedynie praw dziw e, w yrabiane prze* F R A J I C I S Z K A  
W I L H E L M A ,  aptekarza w  Aenukirchen , [Niższa Austrja], 

P a k i e t  n a  s  d a ń  podzielony, sporządzony według recepty 
lekarza, wraz z przepisem nżycia w różnych językach 1  złr. w. a , osobno za 
stempel i pakunek 1 0  ct. 3673 II. 1—6

P r z e s t r o g a .  Należy się strzedz przed kupnem fałszywych ziółek i 
żądać zawsze „Wilhelma antiartretycznych, antireumatycznych krew czyszczą
cych ziólek“, gdyż pojawiające się wyroby w handlach pod nazwą an tia rtre ty 
czne, antireumatyczne, krew czyszczące ziółka, są tylko naśladowane, przed 
kupnem których ostrzegam.

Dla wygody P- T. publiczności są prawdziwe W ilh e lm a  łśntlar- 
i r e C y e m n e ,  antireum atyczne k rew  czyszezace z ió łk a  także 
do nabycia: we Lwowie: Jakób Beiser apt.: Kaliket Krzyżanowski apt.; P io tr 
Mikolascb apt.) Zygmunt Rucker apt.; W. Marszałziewicz kupiec. Bełz: Adolf 
Gross a p t ; Bóorka: E. Międltckl apt.; Brody: M. S. Franzos k u p ; Brzeżany: 
B. Fadenbecht kup ; Bursztyn: J. N. Klinke apt.; Cieszkowie*: F r. X. Zapoth 
apt.; Dobromil; Ant. Grotowski apt.; ~

ałkinwioz a p t . 
t . ,  M. Bolchower kup.; 

m. Wtzłooki apt.; Kraków: W iktor Redyk
Fenz kup.; Juonaswrzyika, W ład. Żarski

apt.; Nowy Targ Karol Lauer kup.; Nowy Sącz W: Filipek apt.; Oświęcim: 
onst. Slebarski kup.; Podwołoozyska: D. Schneider a p t , ; Przemyśl: F . Gai- 

detschka kup ; Radziechow: A. Jaśkiewicz apt.; Rohatyn: Liebrelch Hirsch 
kup.; Ropczyce: M. Żymirski a p t;  Rymanów: M. Wojtyukiewicz apt.; Rzeszów:
E. Kalinowski apt.; Sambor: Jozef Aleziewicz c. k. apt. oóW ; Sanok: Jan  Za-
rewicz apt.; Sędziszów: Jan  Mizerski a p tj  Stanisławów: Jan  Macura, apt.; 
S tryj: Julian Zgórikl apt.; Szczurowa: W . Heinz apt.; Tarnopol: F*- Jam ro- 
giewicz apt., Hermann Kahane apt,; Tarnów: E. Rank apt., W. F- E, Wielo- 
górski kup.; Ustrzyki: Ju l. Riedl apt.; Wadowice: S. Kurowski apt-; Wiśnicz: 
H. Markiewicz apt.; Wojniłow: E rnest Stieber apt.; Zaleszczyki; Jakob Ne- 
gruss apt.; Żółkiew: Juliusz Nahlik apt.; Zarawno: Józ. Tomaszewski apt.; 
zjydaczów: M Bardasz apt. ______ ___________ _

Drohobycz: Ludwik Dobrzynieoki apt.; 
Jarosław: E. Bobas apt.; Kamionka Strumilowa: Zawałkiewioz apt.; Kolbu
szowa: Fran7 Buczek apt.; Kołomyja Jan  Sidorowicz a;
Kozowa: Karol Cbalbazanyi apt., Lud.
apt., Josef Trauczyński apt., Wil. F( K . _______ ,

Nowy Targ Karol Lauer kup.; Nowy Sącz W: Filipek apt.; Ośjrięęim:

W y f t a w n y  i w l a i c w i e l a  J  D o b z w ń « k i  ! X  O r o m a s a O i p e w i e d s s l B y  n d e k t o ?  J .  L  e b i n k e i i i  a G u w i y  N a s e i e w e J *  p o i  « « % * • ■ -  k .  S k e r l e .


